Lipnie Fieprdlegtej Urain. 


i wielkiej doniosłości, jeżeli będzie trwa- 
obu owa Ra się pomnikiem historycznym w ży- 
niepodi. odu Europy. Polska uznała aktem tym 
swdliegłość Ukrainy, a ataman ukraiński w 
raz: manifeście mówi o spóluej walce zaprzy- 
zań armii i naprawie błędów przeszłości. 
anio towarzyszących tym aktem 
di nym aietan wojennych, powitać należy 
f es S, czynników pulskich jako 
i jw r Jake krok podważający centralisty- 
wiekó z &rozną dia sąsiadvjących lub od 
Kow ujarzmianych narodów. 
= 2 risk raj polski, podpisany przez Pił- 
mana 50 _ GRA do pewnego stopnia gwarancyę 
S*losci idei, w manifeście wyrażonej. 
m ia klasa pracująca, krwawiąca się przez 
Sá at o własną „niepodległość, byłą zawsze 
m Tącym zwo.ennikiem wołnościowych pragnień 
uzy skich i nie zmieni swego, stanowiska po 
Sskaniu „własnej wolności i mimo smutnych 
kęgyśtraszających doświadczeń niedalekiej przesz- 


dc z» obok najserdeczniejszych słów ra- 
skiego Ja ie wyrywają się z piersi robotnika pol- 
aleją, a rzy! zdaje się realnego i ostatecznego 
siadają a Sai ludowi ukrainskiemu praw- 
powstęz oiność i niezależność, nie możemy się 
o ee od wypowiedzenia poważnych 
śr Sirzeżen, wobec następstw, jakie dzi- 
y dokument ukraiński za sobą pociąga. 

Cha An z tym politycznym aktem przy- 
osci © wzmożonej akcyi wojennej, 


która jako ni 
Jako nierozerwalna cześć 
nastąpić musiała. sapo 


eczeństyw 


szły 


olska kl. o polskie, a przedewszystkim 
ba A Beaga cg oczekuje pokoju. Ocze- 
a dziś to pra okresie wymiany not pokojowych, 
ada 20 wcale się nie zmniejszyło. 
Sprawę, że w n "mi A sobie dziś doskonale 
machiawelizmu, - bolszewickich było więcej 
podobnie jsk ac chęci zawarcia pokoju, 
polskiej, ale sm chęci nie było i po stronie 
polskiej czy Poćjącie olenzywy czy ze strony 
kojowi. Na Fi nie jest krokiem ku po- 
i skończyli katastrofą, budowali pokój Niemcy 
W oczekiwan 
widoków przedł 


rządu polskiego 


iu i à 
aema 2 następstw i wobec 
tri Się wojny, akt obecny 
Tem więcej, że za l być oceniony trzeźwo. 
żołnierzem zaj ew ofiarnie idącym na wschód 
majątków wypis "| Botują się już de swych 
aby chłopom GAISAE p magnaci polscy, 
i " Olwarki i rozpętać przez 
a żawieruchę społeczny, która zione PORE 

ajidealniej poj GBA. j 

m ela mi i 3 
skiego w potop i ogi e IJ = 
F kt mnicjszą wartość ma 
insk:ch Z Troy politycznych nkra- 
d U ` SCRodnie k - oA 
w J, kture na ogot 
mi n, j wystąpiły wobec zawieranego w 
po lej alronie ; «Rea a dziś opublikowane akta 
a Galicya OSÓGGE entuzyazmu nie rozbudziły, 
s odnią Dyła zawsze Piemontem 
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CENA OGŁOSZEŃ. 

iiejstow» (iwowakie) za 1 wiersz nonpareil, 
1 dk. „Nadewłace* ! „Nekrolopa* wa WIorsE 
ponp. $ Mk. Komunikaty i reklamy p kro- 
mee za wiersz nonp. 5 Mk, Drobne ogłoszenia 
80 fen. od wyrazu Dia poszukujących pracy 
bezpiatnie. Ogłoszenia aa niedzielę o B0"ję drożej. 
Zamiejscowe (pozalwowskie) awykie 150 BE. 
1a wiersz nenup., nokrologi | Wauestant © Mk, 
komużkay i reklamy 10 dik, drobne aglo- 

sabka 40 feu. od słowa. 
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Rząd sowieiów godzi się na układy w Grodnie lub Białymstoku. 


GZ 


WARSZAWA. (Pat,). Jiuro prasowe Komisa- | 
ryatu łudowego dla spraw zagran., rozesiało z 
Moskwy radio treści następującej: 

Od komisaryau ludowego do spraw zagra- 
nicznych, 

Ze względu na sytuacyę bez wyjścia, do jakiej 
doszły pertraktacye między rządem sowieckim, 
a rządem polskim w sprawie mielsca układów, 
ten ostatni uważa za potrzebne ustalić punkta 
następujące: 

u "Rzail | presa polska wyrażają zdumienie, 
że rząd sowiecki po zaproponowaniu Polakom 
wyznaczenia mielscaX i terminu spotkania, odrzu- 
ca polem miejsce wyrmaczte*: przez rząd polski. 
W rzeczywistości zaś rząd połski zwiekał przez 
trzy miesiące z odpowiedzią na propozycye poko- 
jowe rządu sowieckiego; ten ostatni natomiast 
nigdy nie zobowiązywał się do przyjmowania bez 
dyskusyi miejsca, które rząd polski będzie chciał 
mu wyznaczyć. Rosya sowiecka nie jest krajem 
zwyciężonym, któremu zwycięzca mógłby dykto- 
wać swoją wolę, a wyznaczenie imejsca do per- 
traktacyi przez rząd polski nie może być uważane | 
za ostaleczną decyzyę bez zgody rządu sowiec- 
kiego. 

2, Rząd polski odpowiedzia! na propozycyę 
zawieszenia broni i spotkamga w Estonii tylko 
odmową kontywnowania wymiany ziat co do 
miejsca układów, W ten sposób w kwestyi czysto 
formalnej i przypadkowej rząd polski starai się 
uzyskać od początku kapitulacyę rządu sowiec- 


3. Rząd sowiecki gotów jest podjąć pertrak- 
tacye przerwane przez poprzednie ultimatum rzą- 
du poiskiego i ftp iniencye pokojowe nie uległy 


zmianie. 


Wszystkie pogłoski szerzone o rzekomych zâ 
miarach agresywnych Rosy! sowieckiej są ten 
dencyinym wymysłem. Prasa polska przyznała 
wielokrotnie, że otenzywa wojsk poiskich nie byia 
wcale odpowiedzią na ofenzywe rosyjską, lecz 
skierowana była tylko przeciw rzekomym bon: 
centracyom wojsk rosyjskich. 

4 Rząd polski w swoim ostatnim komunikacie 
oświadczył, że gotów jest do dalszego prowi- 
dzenia negocvacvi, nie wspominając wszakże < 
swojem ultimatum w kwestyi miejsca Rząd so- 
wiecki przyjmuje do wiadomości zobowiązanie. 
nieformalnie wprawdzie lecz kategorycznie przy- 
jęte przez rząd polski w swoim ostatnim komu 
nikacie powstrzymania sig od akcyi zaczepne) 
przez czas rokowań. | 

Ze swej strony rząd sowiecki ożywiony jes! 
chęcią znalezienia wyjścia w sprawie miejsca 
rokowań, które mogłoby być przyjęte przez obie 
strony, + 
Nie mogąc Się zgodzić na Borysów ani na żadne 
inne miejsce na linii frontu aibo w pobliżu tej 
inii, rząd sowiecki zyodziłby się podjąć układy 

w Grodnie albo w Bisłymstoxu, 
o ile delegaci mieliby tam zapewnione wszel- 
kie udogodnienia techniczne nieodzowne w po 
dobnych wypadkach. 

5. Rząd sowiecki nie chce wierzyć, aby kraj 
prowadzący wojnę odmawiał prowadzenia roko 
wańń na swojem własnem teryioryum i w 
miejscu niemogącem budzić zastrzeżeń z żadne- 
go punktu widzenia — rzekomo nawet poiityk: 
wew uętrznej. 

Nr. 1191, Biaro prasowe komisaryatu ludo- 
wego dla spraw zagranicznych. 


! z : ] ą ayr = 
Wojska polskie w pochedzie na Kijów 
Xemunikal szłabu generalnego; W Berdyczowie bronionym . zacięcie w kilku 


z dnia 28 kwietnia 1920. 

Ofenzywa na Ukrainie rozwija się nadal po- 
myślnie. Nasze oddziały w szlachetnem współ- 
zawodnietwie ścigają ogromnymi marszami nies 
o. i nie dają mu czasu do zebrania 
sił. 


punktaeh, wzięto prawie wszystkie składy i u- 
rządzenia. 48. dywizyę sowiecką rozbito. Nasza 
jasda manewrem oskrzydlającym zdobyła po 
nocnej ostre walce Koziatyn i wzięła tam 2.000 
jeńców. W Żytomierzu wzięto oprócz nieprzeli- 
czonej jeszcze zdobyczy, 10 dział, czołg i kance- 
łaryę 48 dywizyi sowieckiej. 

Nastrój lulności miejscowej w większości 


Nalin, Korostoń. Berdyczów, Ksziatyn, Chmielnik | przychylny. Wojska wkraczające do Żytomierza 


I Bar żestaży zajęte Zdobycz w jeńcaca i wato- 
ryais wojentym ogromna. 


były entuzżyastycznie wiłane. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


EER E zn mna. 
ukrainizmu, wprawdzie w dużej mierze zastrya.|tczeństna od dalszej ruiny. 


ckiego chowu, nie mniej jednak próbowała a. jąć 
całośc lege probiemu. 

l jeszcze dalsze nasuwają się wątpliwości dła 
społeczeństwa polskiego, których tutaj wyliczać 


t 
i 


Nie chcemy ukrywać swej wiary w szczerość 
yak długo cehroui ich czystości 
nazwisko józeľa Piłsudskiego. nie możemy jednak 
przemilczeć gorącego pragnienia pokoju mas 


igel i ramierei 


nie podobna, ale najważniejszą z nich jest spra- | ludowych, I tylko drogi do pokoju wiodące zy:, 


wa zbliżenia dnia pokoju, skończenia zbyt już 
długiego okresu wojuy, uchsunienia kraju i spo 


skają pełne nzanie i aprobatę klasy pracującej, 
li polskisia + 


| osłągo x skaczą 


Mowa posia I 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Daszyńskiego. 


RPO: z anarchią NET] 4 i endeckhą demagogią. 


J- 

wos | g l 
Suweren“ stalo się przyczepkiem pogardiiwym | 7 
do imienia kazdego Z nas. Ten suweren, któ- 
ry łazi po Fitau i daje wożnym ia- 
pówki, żeby mu zalatwiono prędzej sprawę, któ 
ry wtrąca swoje trzy grosze najniepotrzebnie), 
który łazi po różnych ludziach wpływowych, aby 
wepchnąć proiegowanego, (Brawa) który jest 
„chodatajem pa djełam'*; który nie bierze udzia- 
kr w obradach Sejmu, bo nie ma czasu wskutek 
załatwianią spraw swych wyborców, swych ku- 
zynów i kuzynek itd. (Brawa), To jest ten suwe- 
renny Sejm, złożony z 400 blisko „;sereniesimu- 
sów. i 

est to następstwo naszego głównego obo- 
wiązku stworzenia konstytucyi. Nie Lęię wchoe 
dził w szczegóły, chociaż analiza szczegółów 
wykązałaby winę całych partyi i jednostek wpły- 
wowych i winę rządu. Powiem tylko tyle, że 
brak konstytucyi stwarza z Polski bagno resztek 
Kosyi, Prus i Austryi. Nie wiem, jakiem czołem, 
i sumieniem sędzia polski zasądza komunistę, 
który chce obalić ustrój panujący w Polsce, ho 
ssiroju polskiego niema. Sędzia polski zasądza 
komunistę polskiego za łamanie ustroju rosyj- 
skiego, pruskiego czy qustryackiego w Polsce. 
(Głos: To wykręt). Taka jest logika prawa. Je- 
żeli mi powiadają że w Anglii niema pisanej 
konstytucyi, lecz że opiera się ona na tradycyi 
wieków, to pytam, jaka jest nasza tradycya? 
To jest tradycya moskali, pruseków i austrya- 
ków, (Głos: Mamy w/asną tradycyę. Pan o niej | 
zapomniał). Za par. 128 i 129 patryotów pols 
skich zasądzano w tej Polsce, a dziś zasądza się 
rewolucyonistów w Polsce. (Głos: Bo zasługują 
na to). Tej plamy Panowie nie zmyją, dopóki 
konsiytucyi polskiej niema, 

Każdy zrozumie, że tak samo, jak reakcya 
polska nie może skończyć w rozumny sposób 
wojny, tak nie możę ona nadać Polsce konsty- 
tucyi. Kwestya dwuizbowości i wyboru Naczel- 
nika Państwa, — że wspomnę tylko te dwie 
kwestye — nie pójdą w kierunku tym, jaki so: 
bie wyobrażają panowie reprezentanai reakcyi 
polskiej, Wiemy, że 
szuka się już pretendentów do Korony polskiej 
i odwiedza się dwory. Do Ojca św. nawet jeden 
z nich udał się po pomoc i błogosławieństwo. 
Wiem, że aż do masonów angielskich, aż do 
Kuryi Watykańskiej będą pukali różni kandy- 
daci, Jak niegdyś w Polsce polityka dworów 
miała swego kandydata na tron polski, tak dziś 
robi się to samo w wolnej i niepodległej repu- 
blice. Ale mnie się zdaje, że przeliczą się ci pa» 
nowie, którzy sądzą że Kurya watykańska, albo 
inasonerya angielska będą decydowały o tem, 
kto w Polsce będzie naczelnikiem kraju, narodu 
i państwa. 

Zjawiskiem także niedocenianem przez rząd 
jest także to, że 


funkcye rządu okejmuje jakieś stowarzyszenie, 


które senzacyjnie nazywa się SSS. To stowarzy- 
szenie ogłasza afisze na ulicach, wielkie afisze : 
Oto Naród jest w nieLtezpieczeństwie, komunie 
kacya będzie zagrożona; te wszysikie rzeczy, 
które mają przyjść oni przewidują, Ja zawsze 
myśiałem: to pewnie p. Anusz, albo Wojcie- 
chowski (wesołość). Nie to SSS (Ks. Dziennicki: 
Panby welał PPS.) To na razie wydaje się hu- 
morystycznem. 

Mamy przed sobą takle zjawisko, że narodowa 
demokracya w głośnych wykrzyknikąch bponuje 
przeciw rządowi, który jest właściwie jej rzą- 
dem, a (ten rząd gdyby módi i za narodową demo- 
kracyą, toby poszedł, ale nie może (wesołość) 
bo historya, bo logika wojny pcha go przeciw 
wam (wrzawa), I Panowie możecie hałasować, 
fie chcecie, to wam nie nie pomoże, bo każdy rząd 
jeżeli będzie odpowiedzialny choćby przed wła- 
snem sumieniem, będzie wskutek tego dziejowego 
procesu musiał się od was oddalać. 


POLSKA NIE WRÓCI JUŻ DO CZASÓW UWIEL- 
BIENIA CARATU 


i tznawania scentralizowanej Rosyl za główny 


moment orientacyi dia polityki polskiej. (P. Głą- 
biński: Nikt jej nie uznaje), Raz już wysziłsmy 
z tej fazy i nie wstecz, lecz naprzód droga nas 
prowadzi przez wolność narodów, leżących mię- 
dzy Rami a Rosyą. (P. St. Grabski: Niech one 
sobie tę woiność wywalczą), 
Panie Grabski, pan jesteś zwolennikiem ego- 
izmu narodowego, prawda? Dobrze. Ja tyko nię 
wiem, jak pogodzić egoizm narodowy z tem, że 
Pan 'przyjechawszy do niepodległej Polski, wy- 
wiesił przed hotelem w którym pan zamieszkałeś, 
sztandar francuski. (P. St. Grabsxi: To nieprawda). 
Jak to nieprawda, sam Pan wywiesit. (Wrzawa 
na prawicy), | 
Proces wyzwalania się hidów doprowadził do 
skrys'alizowania się niepodlegiej Fimandyi i E- 
stonji, do iaktycznej niepodiegłości Łotwy, a prócz 
tego powstają pa południu Armenja, Gruzja; rzecz- 
pospolita Kubańsza, a wiięc plemiona nawpół jesz- 
|-4 koczujące, pogańskie, nie rozporzączające je- 
szcze możnością stworzenia prawidiowego aparatu 
pańsiwowego, pchane są siłą wypadków do 
tworzenia własnych państw. (Ks. Lutosiawski: To 
są plemiona kochające wolność, ale Ulkrana nigdy 
wolności nie kochała), Czekaj Pan, o Ukrainie bę- 
dziemy mówić. (P. Załuska: Powiedz Pan, Panie 
Daszyński, jaki to sztandar wywiesiłeś 13, listo- 
pada na Zamku królewskim, czy sztandar Rze- 
czypospolitej ?) Ja nie wywieszałem żadnego sztan- 
daru, (P. Załuska: Na czele maniiestacyi posze- 


Nr. 102 


Zjawiskiem także miedocenianem przez rząt 
jest także to, że Ka 
FUNKCYE RZĄDU OBEJMUJE JAKIEŚ STOWA- 

i "RZYSZENIE, | 


które eenzacyjnie nazywa się S. S. S. To stowe- 
rzyszenie ogłasza afisze na ulicach, wieki: af- 
sze: Oto naród jest.w niebezpisczeństwie, ko- 
munikacja będzie zagrożona; te wszystkie rzeczy, 


'|które mają przyjść, oni przewidują. Ja zawsze 


mysłaiem, to pewnie p. Anusz, albo Wojciechowski 
(wesołość). Nie to S. S. S. (Ks, Dzienniekj: Pan- 
by wołał P. P. S). To na razie wydaje się humo- 
rystycznem, Jeżeli Pamowie pozwolicie, żeby S. 
S, S. rządziło, to przyjdzie czas, kiedy powiemy; 
żeby BE PE. rządziło, Jak afisze jednego do- 
puszezacie, to my jutro powiemy narodowi, co 
mu grozi od paskarzy, obszarników, sprzedających 
zboże na pasek, co mu grozi od tajnego |asiegoś 
szmązłu z zagranicy i P. P. S. powie, że najlep- 
szą jest rzeczą tych paskarzy zastąpć jakimiś kup- 
cami, którzy będł; sprzedawali o 80 proc. niżej, 
(Głos: To malo), (P. Załuska: Na Nalewkach) Pa- 
nie doktorze Pan się poniża takiemi dziacinnami 
uwagami, (P. Załuska; Ja do księdza mówiłem po 
cichu), Choćby do księdza, nie powinien Pan mó- 
wić wakich dziecinnych rzeczy), 

Rząd, który nie przeprowadził sekwestru, nie 
zabezpiaczył każdemu potrzebnej ilości mąki, sok 
cukru itd., ten rząd nie rozumiał, że nastepetwem 
tego musi być strejk. | 


GDZIE JEST WOLNY HANDEL, TAM SZREJR 
JEST JEDYNĄ MOŻNOŚCIĄ OBRONY POZIOMU. 
ŻYCIA MAS 


dłeś Pan z Sasktzgo placa i wywiesiłeś sztandar 
czerwony, międzynarodowy przy asyscie niemiec- | Stosuje się to do tych, którzy pracują czy te w 
kich żołdaków). Niech się Pani nia irytuje, boiszpitału, czy ma roli, czy w piekarni. Wobea 
| polski sztandar państwowy jest w 90 procentach | drożyzny niema innego wyjścia jak stawianie wyż- 
| takže czerwony (wesołość, wrzawa). P. Załus-|szych żądań. Rząd musi sę z tem zjawiskiem If- 
ka: To jest cyniczna odpowiedź, panie Daszyń- czyć, musi wyzyskać wsze środki, żeby prze- 


ski), Nie, cynizm jest za ostrą bronią przecjw: 
dzieciom, na panią wystarczy dobrotiiwy humor). 

P. Załuska: Tego Pan nie zatrze humorem. 

P. Moraczewski: To ja wywieszałem (we- 
sołość), 

Jest to następstwo naszego głównego obo- 
wiązku, stworzenia konstytucyi Nie będę wcho- 
dził w szczegóły, chociaż anajtza szczegółów 
wykazałaby winę pałych panty. i jednostek wpły- 
wowych i winą rządu, Powiem tylko tyle, że 


brak konstytucyi stwarza z Poiski bagno resztek | 


Rosji, Prus i Austryi. Nie wśim, jakiem czołem i 
sumieniem sędzia poiski zasądza komunistę, któ- 
ry chce obalić ustrój, panujący w Polsce, bo 


ustroju polskiego niema, Sędzia poiski ZASĄdZA | ky, 


komuniste polskiego za łamanie ustroju rosyj- 
skiego, pruskiego, czy austryackiego w Polsce. 
(Głos: To wykręt). Taka jest logika prawa, Je- 
żel: mi powiadają, że w Anglií nema pisanej kon- 
stytucyi, lecz że opiera się ona na tradycyi wie- 
ków, to pytam, jaka jest nasza tradycya? To 
jest tradycya moskali, prusaków i austryaków. 
(Głos: Mamy własną tradycyę, Pan o niej za- 
pomniał), Za par, 128 i 129 patryotów polskich 
zasądzono w (tej Polsce, a dziś zasądza się rewolu- 
cyonistów w Polsce, (Głos: Bo zasługują na to). 
Tej plany panowie mi: zmyją, dopóki konsty- 
tucyi polskiej niema, 

Każdy znozumie, że tak samo jak reakcya pol- 
ska nie może skończyć w rozumny sposób wojny, 
tak nie może ona nadać Polsce konstytucyi, Kwe- 
stya dwuizbowośse i wyboru Naczeinika Państwa 
— że wspomnę tylko te dwie kwestye — nie pól- 
dą w kierunku tym, jaki sobie wyobrażają pano- 
wie weprezentanci reakcyi polskiej. Włemy, że 


SZUKA SIĘ JUŻ PRETENDENTÓW DO KORONY 
POLSKIEJ 


i odwiedza się dwory. Do Ojca św. nawet jeden 
z nich udal się o pomoc i błogosławieństwo, 
Wiem, że aż do masonów angielskich, aż do Ku- 
ryi Watykańskiej będą pukali do drzwi różni 
kandydaci. Jak niegdyś w Polsce polityka dworów 
miała swego kandydata na tron polski, tak dz’ 
robi się to samo w wolnej Í niepodległej republike. 
Ale mnie się zdaje, że przelłkszą się cl panowłe, 
którzy sądzą, że Kurja Watykańska, albo masu- 
nerva angielska będą decydowały © tem, kto 
w Polsce będzie naczelnikiem kraju, aarodh 1 pań- 
Pstwą. 


ie 


prowadzić sekwestr. maczej nie ma prawa wy- 
siępować przeciwko sirajkującym. 

Pare słów o pogłoskach co do naszego ie 
działu w rządzie, (Wrzawa. Marszałelt dzwoni). 
Stwierdza, że ani my nikomu, ani nfkt nam nie 

wał najmniejszej możliwości udziału w 
rządzie, Dla prowedzenia wojny żadem 
ocyalista nie wejdzie do rządu, tylko 
dla wywalczenia demokratycznego pokoju demo- 
kratycznej konstytucyi, zabezpeczenia wyżywie- 
nia mas. Być może, że trzeba będzie wytężyć 
wszystkie siły, aby skończyć wojnę, zawrzeć do- 
bry pokój, wywaiczyć konstytucyę, zabezpieczyć 


oai chleba masom — wówczas w rządzie, 


czy poza rządem każdy znajdzie nas na posterun- 
jeśli będzie chodziło o „wi Polski i ludu 
pracującego (brawo). |a 
-Q0 
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Strejk w bodzi. 


- ŁÓDŹ. 26 bm. (Tei. wł.) Rokowania robot- 
ników z przemysłowcami napowrót dzisiaj roz- 
poczęto. Ogólny strejk na razie odłożono. 


—o— : 
200 milionów długu niemieckiego. 
NAUEN. (Pat.) Radio. Min'ster finansów, 
Wirih, na Zgromadzeniu narodowem przedło- 
żył swój program finansowy. 
Należy zbilansować etat w wysokości 28 mi- 
liardów. 


Całkowity dług państwa wynosi 200 miliardów 
march. 

Na demohilizacyę dawnego wojska trzeba 2 
miliardy 100.000 mk., 1 miliard mk, konieczny 
jest na odszkodowanie strat spowodowanych w 
czasie zamieszek. Na regularne wojsko wydana 
dotychczas 3 miliardy, koszta licznych komisyi 
koalicyjnych i państw sprzymierzonych są ol- 
brzymie, pułkownik otrzymuje miesięczne 10.000 
mk. pensyi. Poczta wykazuje miliard, kolej i2 
miiiardów niedoboru. Minister widzi ratunek 
w nowych podatkach i monopolach państwo- 
wych. 

LEA 26 TRA TTS, A OE KDE RERZWĘ AUTA FEZZEZZZYĄ 


Czas odnowić przed- 
płatę na miesiąc maj. 


Ni. 103 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Towarzysze i Tewarzyszki! 


„Wskutek gwałtownie » 
Papieru | kosztów druku 
Sa polska niezwykle cę 
Żeby przesiienie to przelrwać, inusi prasa robo- 

Kza zaapelować do Towarzyszów.: i Towarzy- 
o wydatną pomoc. 

„Dziennik ludowy; 

ubagieh, nie może licz 


wzrastającej drażyzny 
przechodzi obecnie pra- 
ide przesilenie. — A- 


„jako organ partyi ludzi 
yć na siubwencye od swo- 
<A stronników, jak organy ludzi Lóbatęehę a na- 

„o chce na niż śczyć, Aby sprostać zwię- 
iige acym się szalenie wydatkom, musi ,;Dzien- 
rej a zemjć tylko naturalną podstawę, na któ- 
„p, © Opiera: zwiększyć odpowiedni» krąg swych 


a : ; 
szę tów. Czy ieinictwo powiuno przybrać szer- 
Tozmiary wśród robomików, dla których — 


© pstatnich umowach cennikowych — uiszcze- 
z prenumeraty me przedstawia, na ogół bio- 
Ac, zbyt wielkiej trudności, 

p. kowo prenumeratorów pism socyalistycznych 
Kaye, jeszcze nie dosięga liczby zorganizowa- 
Ga a a P politycznie i gospodarczo robotn - 
pliwości że zę Małopolsce. Nie ulega wat- 
wych mó, ta potężnych związków zawodo- 
Niger piese” rzeczą stosunkowo łatwą w obecnym 
mrg i- ik. aziesięci>krotnie powiększyć u 
tego r a. e oai Hozi prenumeratorów. Dia 
zków z a rzędzie zwracamy się dò zwią 
SPeszenje swem 
POMOSĄ ene 
pen | aa zorganizowanych zawodowo robotni- 


zy - i 
P. A= sg: komitetów miejscowych P, 
szły do Ch w ee miejscowościach, gdzie dbo- 


umowy cenia bardzo pomyślne “da robotników 


je faktycznym stosunkom. 

Je.miazy robotniczej, przedewszyst- 
wird „dk jące się obecnie pomyś'ni" jej orga- 
i Lud. ES E umy, powinny przystą- 
mitów niu T, Mirdawnizcego w charakterze 
a= = 3 wspotwłaścicieli, wnosząc do spół- 
pe sa reby ułatwiłyich pismu przetrwa- 
sumy 1.0, AEO momentu przesiłenia. Nadto kon- 
AM e za przykładem konsumów gór- 
w ag zagłębia chrzanowskiego wprowadzić u 
„a. prenumeratę pism robotniczych dla swo- 
sh członków, a tw w takiej formie, na jaką po- 
zwalają stosunki miejscowe. 
A Pozatem organizacye partyjne powinnyby po- 
arat się o kolportaż chociaż ważniejsze iko- 
Tzystniejsze dla pisma jest pozyskiwanie stałych 


prenumeratorów. 
Długoletnie doświadczenia pouczyły klasę ro- 
ANERE WINE" ag aN, S dy IS TA W zy " 
ARTUR ĆWikowSe 


POD ŁUNĄ 


— Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 


że = = rała się przez chwilę, lecz widząc, 
niosła si HA "1 przyłączają się i inni, pod- 
€ z krzesła, obciągnęta bluzkę i podeszła, 


zażenowana trochę s e : : 
w nią, do fisharmon Ą pojrzeniami, utkwionymi 
palców ię kiika akordów i z pod białych 


ień yny wypłynęła jak i tru- 
mie my wypłynęła jak szumiący stru 
feina, per. SIĘ jak krzyk surm bojowych po- 
i krwi pieśń ayczna, miotająca kaskadami ognia 
-« umiłowana pieśń wal- 
Przyszłości świata... 
na jak zorza, sypiąca miłośnie 
dead y cierpieni i ię 
O ARE bladę dd nade M 
i jaskry di my huczących l chmur 
zapłodnić łono Eg tóre piorunami miały 
miała w sobie Szczeb; «+ AOE .. 
z d Ve ebiocząc aa 
i skowyt nienawiści i ryk Iwiego będ Pa 
wzdętą faią pędzącego morza.. B 
Runęła jak nawałnica i porwała dusze. 
nie... es. ran, krzyżów mogilnych i szubie. 
* macierzy moja, jak wspomnieć cię 


|botniczą, jak doniosłe usługi jej oddaje własne | 
pismo codzienne we wszełkich walkach polity- | 
cznych, ruchach cennikowych i sprawach gospo- | 
darczych, Nie do pomyślenia jest dziś prowadze- | agi 


| 


nie mp. wałki wyborczej bez dziennika. Równ$: 
pewnikiem jest, że w walkach cennikowych, do 
których rosnąca drożyzna wtiąż robotników zmu- 
sza w obecnym czasie, ;;Dziennik ludowy” jest 
dla orzanizacyi zawodowych bronią nieodzowną 
i skuteczną. Bez dziennika byłoby taXże umjiemo- 
żliwione mależyie szturmowanie o aprowizac 
i piętnowanie nadużyć aprowizacyjnych. 


zę 


2 da” 


Sa 


WARSZAWA 28. Kkwiemia (Tel. wł) Cała 
prasa warszawska przynosi obszerne doniesienia 
z miejsca postoju naczelnej komendy o zwycięskiej 
pfenzywie polskiej. 


„Kurjer Połski* pisze: Jesteśmy świadkami | 


najpotężniejszego zmagania się Polski z Moskwą 


Klasa robotnicza rozumie znaczenie własne- 
go dziennika, Nie wątpimy, 22 dołoży staran, 


| ażeby mu zapewnić jaknajwiescze puparcie. 


Frzy wszelkich Ssposobiościach należy pa- 
miętać o Ejednyrwaniu nowych aooneniów, w SZ0z8 
gólności w «iu l Maja. Niechaj bedzie w Mato- 
polsoe tegoroczne Święto 1 Maja dniem 


W dniu obchodu majowego niechaj posiyną 
składki na fundusz prasowy, mecha; organiza 
cye miejscowe dochody z uroczystość majowych 
przeznaczą ma ten cel i niechaj w tym dnu to: 
warzysze rozwiną energiczną agitacyę za pre- 


yel numerowaniem „Dziennika Ludowego". 


Komitet Wykonawczy PPS. Malopolski 
—0— 


Dopkoła ofenzywy polskiej. 


GDAŃSK. (Pat.). Dzienniki połskie wydań 
wezoraj i dziś nadzwyczajne dodatki w języsu 
polskim i kiemiechijn z powodu zwycięstw wojsk 
polskich ma froncie bolszewickim. 

GDAŃSK. (Pat.). Zdziwienie tut, kót niemize- 
kich kłarnitwie informowanych przez prasę nis- 


od czasu odzyskania niepodległości. To nje woj- |miecką o wypadkach polskich, z powodu zwy- 


na z bolszewikami ale z Rosią. Bolsze- 
wicy poczynili olbrzymie przygotowania do ofen- 
zywy. Przez styczeń, luty i początek marca ścią- 
gali armie z terenów, uwolnionych od Kołczaka 
i Denikina, Od Dniepru do Dryssy w pierwszej 
linii bojowej ustawili 60 dywizyi po- 
dzielonych na 3 armie. Przeciw tym wojskom sta- 
nęły trzy armie polskie z generałami iwaszk;e- 
wiczem, Listowskunj i Szeptyckin na czele. 

AETAT TNE PRYDZ PRE YE OAS I PRESTEN 


Echa rozruchów paznańskich 
_ W Sejmie, 

WARSZAWA, 18 kwietnia (Tel. wł.). Koniec 
wtorkowego posiedzenia sejmowego był nadzwy. 
czaj surową krytyką taktyki rządu w Poznań» 
skiezm w związku z ostatnimi krwawymi rozru- 
chami w Poznaniu, W dyskusyi nad wnioskami 
nagłymi w tej sprawie prawie wszyscy mówcy 
występowali catro przeciwko seperatyzmowi 
Poznańskiego. 

Rządu bronił min. Poszwiński wśród ciągłe- 
go przerywania z ław poselskich. Poszwiński 
bronił prez. policyi pczaańskiej, Rzepockiego, 
Twierdząc, że z tłumu strzelano i że demostran- 
ci rzncili się z nożami na urzędników. Na za- 
pyiånie, ilu urzędników tymi nożami zraniono, 
nie dał odpowiedzi, Schodzącemu z trybuny to- 
warzyszyły okrzyki: Precz! do dymisyi! 
Sytuacya obecna jest na ogół! normalna. 


teraz bez męki ?... 

Potężny chór upojonych głosów trząsł się 
pod ciężkimi sklepieniami sali. Mora nie śpie- 
wał... siedział oparty nadłoni, słuchając Po bied- 
nej jego, wyniszczonej twarzy spływały dwie łzy. 


HL 


Było mu ciasno i duszno w tej klatce po- 
koju, w którym czekał na przybycie siostry. 
Twarda. w ogniu prób zahartowana energia ży- 
wotna męczyła się w bezczynności ciała i ducha, 
powodującej zastój sił, bezużyteczne, gorączkowe 
spałanie się w atmosferze pustki, gdzie nie było 
o nic zaczepienia. | Włodzimierz złorzeczył lo 
sowi, który zapędziwszy go w to małe miasto 
umarłych kościołów i sennych ludzi, kazał mu 
nadto chronić się w ukryciu i zacierać tak, by 
zczezły wszelkie ślady jego indywidualnej egzy- 
stencyi. 

Jeszcze kilka dni może chodzić swobodnie 
po ulicach miasta niejako pod pieczą umarłego 
towarzysza broni... a porem ? 

Lecz ta rozpaczliwość sytuacji miast osłabiać 
go, potęgowała zaciętość buntu, jakim  wrzał. 
Nie lękał się niewygód, nędzy, — były to dob- 
rze znajome rzeczy z przeszłości — nie rozwa- 
żał niebezpieczeństwa, na jakie miał być nara- 
żony, ale wzdrygał się przerażenie na myśl, 
że skazany zostaje na bezpłodne wegetowanie, 
podczas gdy na Świecie dokonuje się olbrzymia, 
nadludzka niemal praca, przy. której niema nigdy 
za wielu ludzi 


i 
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cięstw odniesionych na fronde wschodniin, le:l 
oibrzymie, Dwa dni temu „Danziger Zig. po- 
dała wiadomość o zajęciu Lwowa przez bolsze- 
wików, dziś zaś polski komunikat frontowy po- 
daje wiadomość o zajęciu Żyiomierza, pisma zaś 
polskie w nadzwyczajnych dodatkach donoszą o 
pochodzie wojsk polskich na Kijów. 


—— 


SZT r 


Rczułtat obrad 


w San-Remo. 

PARYŻ, (Pat.). „Temps* podaje tekst dekla- 
racyi sprzymierzeńców, zamvkającej obrady kon 
ferencyi w San Remo. W deklaracyi tej sprzy- 
mierzeńcy odrzucają żądania Niemiec w spra- 


wje utrzymywania w dilszym ciągu armii 
500.000 i stwierdzają, że Niemcy nie wykonali 
zobowiązań co do zniszczenia materyału wo- 
jennego. Mocarstwa sprzymierzone nie będą to- 
lerowały dalszych pogwałceń traktatu pekojo- 
wego, którego wykonanie będzie wymuszone na 
Niemcach przy użyciu wszelkich środków, nie 
wyłączając nawet okupacyi t renów niemieck ch. 
Wreszcie sprzymierzeni jeszcze raz stwierdzają, 
że istnieje medzy nimi ścisie porozumienie, 
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KOMUNIKATY. 
RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
piątek o godz, 7. wiecz. Obecność wszystkich 
deiegatów Konieczna. 


| wówczas z namiętną, wściekłą zazdrością 
myśiał o tych wybrańcach losu, co przedzierają 
się obecnie siepami Ukrainy ku nieznanej zło- 
wróżbnej dali. Patrzą na nich ludy  nieufne,, 
wróg koło śladów ich krąży. Ale w dłoniach 
ich karabiny... a na ich Gasirzach migoce zemsta 


polska. Ale piersi ich piją wiatr swobody. Ale 


kroki ich obróccne ku wolności... 

ł to było ciężarem, który pochylał mu bar- 
ki. Prostował się, zaciskał pięści i uderzał w 
próżnię, Olbrzym, który chciał ciąć toporem 
w dąb, wyczerpywał rozmach na przedzieranie 
powietrza, co ustępowało. 

Wzgardliwymi myślami oceniał wszystko, co 
odnosiło się do bezpośrednich funkcji jego ży- 
cia. Nędza, która go czeka? Ach znał ją dobrze... 
chodził z nią, towarzyszką wierną, długo... w pe- 
wien czas młodości swojej... Oddarła ona zielo- 
ną korę, poszarpała koronę lecz rdzeń został 
nienaruszony. I teraz, kiedy wychynął się z czer- 
wonrej topieli, w której potwornych głębiach 
oczy mózgu oswoiły się z tym wszystkim, co 
się tam kłębiło, podobne do larw prabytu... te- 
rez miałby lękać się spojrzeć w twarz lichego 
cienia ? ` 

Kiedyś — kończył wówczas gimnazjum — 
po wielkiej awanturze z ojcem, który posunął 
się do uderzenia go w twarz, uciekł z domu, 
czując, że gdyby pozostał dłużej, gotówby po- 
pełnić coś strasznego. 


C. d n, 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 29 kwietnia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We czwartek 29 kwietnia o godz. 7 wieczór pO iaz 
13-ty „Asystent? Gabryeli Zapolskiej w niezmienionej 
absadzie. 

W piątek 30. Kwietnia o godz 7 wieczór po raz 
werwszy „Warszawianka”, Opera w i akcie Alfreda 
$tadięra z pp Bandrowską, Green, Krugłowskim (gościn- 
ny występ), Łowczyfńskim, Hornerem i SieroszewSkim. 

Po raz pierwszy „Dziś i jutro” obraz fantastyczny 
w 2 odsionach Maryi z Fredrów Szembekowej z pp. 
Michnowską, Hałacińską, Wernicz, Pillerową, Rowifńską. 
toz hską, Nowackim, Frączkowskim, Ratschką, Michu- 
iowiczem, Barwińskim, Batogowskim, Romanem i Kie- 
lackim. 

W sobolę 1. maja o godz. 230 po południu po raz 
26-19 „Sułkowski*, tragedya w 5 aktach Stan. ZErom- 
skiego z p. Koziowskim w roi: tytułowej. 

W sobotę 1. maja o godz. 7 wieczór „Róża Stam- 
wułu”, operetka w 3 aktach L. Falla. 

W niedzielę 2. maja o godz. 730 Uroczyste przed- 
stawienie z powodu 129 rocznicy MKonstytucyi 3 maja 
1791. Przemówienia. „Warszawianka“, opera w I akcie 
Alfr. Stadlera po raz 2-gi w niezmienionej obsadzie i 
część koncertowa. 

W poniedzialek 3. maja e godz. 3:30 po raz 5-ty 
„Sakretarzyk czy panna ?“, kom. w $ akt. Zofii Wojna- 
rewskiej w niezmienionej obsadzie. 

W poniedziałek 3. maja o godzinie 7 wieczór Uro- 
«yte przeds awienie z powodu 129. rocznicy Konsty - 
tucyi 3 maja 1791 po raz 3-ci „Warszawianka, opera 
w ì akcie Alfr. Stadlera i „Dziś i jutro* obraz tantasty- 
czny w 2 dwóch odsłonach Maryi z Fredrów Szembe- 
kowej. 


" 
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REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
Piątek 30. kwietnia: Stefan Askenase, recital for- 
tapianowy. 48 
= , 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
(Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
SŁ Sokołowskiego ul. Jegiellońska 7). 
Od poniedziajku 26-g0 do niedzieli 2-go maja 
o godz. 8 wieczor codziennie: „Cyganerya*. artystyczna 
rewia w | akcie; „Czarodziejskie skrzypce*, operetka 
J. Ofienbacha z Dracową, xinas i Wesołowskim. — 
Orkiestra 40 p. strzelców iwowskich. 
AJ" Uk: 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA”* w sali „Casina de Paris“. 
Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnia1920 r. 
caaziennie od gedz. 1/,8-mej wieczór. -< 
Anda Kitschman w swoim repertuarze,Mila Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Woskowska, piosznsi liryczne, Romuald Gierasieński 
ko „Pan lmergliik, poszrednik małżeński*, Marek 
indheim w swo.m repertuarze. Na ogólne żądane: 
Przedstawienie amatorskie*, sketch J. Jabłońskiego. 
dh. Czajkowska, A. Mitschman, R. Gierasieński, Z. 
©Qmvicz). Konferuje Zbigniew Orwicz. 
Kasa dzienna od 9—1 i od 3-5u G. Seyfarta 
Akademieka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
ejtana 3). 1 GA aS 
~ z 
WICEMINISTER KUŁTURY I SZTUKI WE 
LWOWIE. We środę popłudniu w lokalu Koła 
literacko-artystycznego odbyła się pogadanka wi- 
seministra Heuricha z przedstawicj-lami prasy 
miajSCOWEJ. 
W dłuższem przemówieniu wiceminister Heu- 
itu otnawiał działalność tego ministerstwa. 
Z ogólnego budżetu, który dosięgnął około 
16 miliardów marek, ministerstwo sztukł otrzy- 
mało tylko 6 mkiardów marek, na cele związane 
se sztuką rodzimą, w tem takża i na ochrofie 
zabytków, 
Następnie omawiał wiceminister potrzebe o- 
trony zabytków architektonicznych, 
które w wojnie niezmieraje ucierpiały, sptawę 
ochrony krajobrazu i szereg mnych postu- 
katów 


Następnie mowca ińfomrnował, że w krótkim 
szasie ministerstwa urządza wystawę prac dzie- 
ei, na którą zebrano ponad 14 tysięcy ekspona- 
tów, a z tego 7 tysięcy będzie wystawionych, 

KOMITET OBCHODU. KONSTYTUCYI 3-go 
MAJA podaje do wiadomości, że puszki składkowe 
dla zbiórki ulicznej rozdawane będą w piątek 
dra 30-go bm, i w isezbotę dnia i-go Maja od 
godziny 5-tej do 7-mej popoł. w lokalu Związku 
Okręgowego T. S. L. przy ui, Fredry .3. 

Komitet uprasza wszystkich, którzy raczyli 
przyrzec swoją pomoc o najliczniejsze zgłosze- 
"A 22. dż 


120 
NR—r O ni W AO WO O AO AO Z ZOZ OZ ZARZ ZR OO Z a . POZZO WZ 


0 


ę "= „DZIENNIK LUDÓW?" 

FEJLETON POWIEŚCI „Pod łuną” nie mo- 
gliśmy umieścić przez kika dań z rzędu z powo- 
du nawału mnateryału aktualnego, Obecnie druk 
powieści będzie nadał regułarnie koniynuowany. 

DYREKCYA BiBL. UNIW. we LWOWIE za- 
wiadamia, że począwszy od dnia 4, məja br. 
„Czytelnie Bibi. Uniw.* będą otwarte także w 
godzinach popołudniowych od 4—7, codziennie 
z wyjątkiem soboty. niedzieli i dni świątecznych. 

ECHA OSTREGO STRZELANIA. Odnośnie 
do notatki zamieszczonej w 1) „Kurjerze lwow- 
skim“ Nr. 95 z 15. kwietnia p. t. „Ostre strze- 
łanie artyleryi*, 2) „Dzienniku Ludowym“ Nr. 
91 z 16, kwietnia, pt. „Fatalne strzelanie artyle 
ryi*,3) „Wieku Nowym“ Nr. 5568 z 15. kwietnia, 
pł. „Ostre strzelanie artyleryi* prosi się Redakcyę 
o zamieszczenie na podstawie par. 19. ustawy 
prasowej hasiepującego sprostowania : - 

Nieprawdą jest jakoby podczas ostatniego (w 
poniedziałek 12. kwietnia) ostrego Strzelania ar- 
tyleryi padły granaty w stronę szkoły Kade- 
<kiej i ui, Niemcewicza — natomiast prawdą 
jest, że przy ostrem strzelaniu w tym dnin w 
obecności generała LamezanaeSalins i Szefa 
Sziabu D., O. G pułk. Thullie zachowano skru- 
pulatnie wszelkie nakazane środki ostrożności. 

Działa ustawiali i próbne strzały oddali ofi 

cerowie francuskiej artyleryi, kierunek strzałów 
2 km. dd rogatki stryjskiej z północy na pofu- 
dnie, a więc w kierunku wręcz przeciwnym, = 
jek podano w notatce, usuwa wszelką możl:- 
wość i prawdopódohieństwo Sirzału na miasto. 
Rany zaś, które odniosło dwoje dzieci, jak 
przeprowadzone śledztwo wykazało, pochądzą 
od zapału szrapnela, który dnia 11. kwietniż, 
6-letni chłopak Zygmunt Zawisza, zam. przy ut. 
Niemcewicza ocierał najpierw o kamienie, na 
siępnie rzucił całą siią o kamień, to spowodo- 
wało wybuch. 
Zapał znalazł chłopak prawdopodobnie w 
ogrodzie, gdzie pozostały od czasów strzełaniny 
ukraińskiej na Lwów, 2 granaty, któych wła- 
ściciel domu nie zgłosił, za co pociągnięty bę- 
dzie do odpowiedzialności, Granaty zostały już 
przez wojskowość usunięte. 


WŁOŚNICA we LWOWIE. Na ostatniem 
posiedzeniu Tow. lekarzy lwowskich podał je» 
den z lekarzy praktykujących we Lwowie do 
wiadomości, że spostrzegł kilka wypadków za: 
chorowania u osób, kióre 15, marca br. spoży- 
ły kiełbasę zakupioną w pewnym tutejszym 
handlu, Osoby te gorączkowały, wystąpił obrzęk 
powiek, bole w mięśniach, wysypka, świąd iip. 
Obiawy te budzą podejrzeaie, że zachorowały 
na włosnieę czyli trychiny. Fizykat czyni do- 
chodzenia w tej sprawie i przypomina leka 
rzom prak'ykom, żeby o podobnych wypadkach 
donosili niezwłocznie Magistratowi: wymaga tea 
go nowa ustawa sanitarna. Obowiązek ten dos 
noszenia o masowem zatruciu jadami mięsnymi, 
rybami, mięsem podejrzapem o włośnicę (trychi 
ny) wągry itp. ciąży również na publicznośći. 
PRELEKCYE NA TEMAT SPRAW PLEBIS- 
CYTOWYCH. Zarząd powszechnych wykładów u- 
niwersyteckich i golitechnicznych urządza nadzwy- 
czajną seryę odczytów poświęconych sprawom 
terenów pdebiscytowych. Wykłady otlbędą się w 
pierwszym tygodniu maja w sali Kasyna i Koła 
lit, art. 1. Prof. Stanisław Zakrzewski: Śląsk i 
Wammja w przeszłości; — wtorek 4 maja, — 
2. Poof, Tsofii Modelski: Trenczyn, Orawh 1 Spiż 
— czwartek 6. maja. — 3. Prof. Jan Czekanowski: 
Stosunki antropologicznmo - etnograficzne nasżych 
kresów zachodnich .— sobota 8. maja, Początek 
wykladów o g. 7. w. Wstęp wolny. 


RUCH POCIĄGÓW, Na sezon letni 1920 po- 
dejmuje się na szłaku Drohobycz-Truskawiec-Zdrój 
od 1. maja do 30. września bieg pociągów osob. 
mr, 5614 i 5614 codziennie oraz pociąg osobowy 
nn 5615 i 5616 w niedźjelę i święta. 

(Z chwilą uruchomienia pociagu osobowego 
1711/1222 Lwów -Stryj-Drohobycz, z powrotem 
1223/1714 prowadzić się będzie przy tych pocią- 
gach wagony bezpośredniei komunikacyj 1 i II. 
klasy między Lwoweni i Truskawcem. — (Lwów 
odj. 7,45, Truskawiec przyj. 12,39 — Truskawiec 
odj. 10,01, przyj. óo Lwowa 17,35) 

Z dniem 27. kwietnia br, został wstrzymany 
aż do odwołania ogólny ruch na szlaku Tarno- 
pol-Zbaraż. | 
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| WYDZIAŁ SPRAW APROWIZACYJNYCH dla 
Małopolski okólnikiem z 10. kwietnia 1920 L. 
10181/I1. e, zawiadamia, że na przewóz koiejami 
ziemniaków w ilości do 1 cetnara metr. nie po- 
trzeba żadnego żezwolenia, na przewóz od í 
lo 10 eetnarów metr, zezwolenie ze Starostwa — 
względnie we i.wowie Magistrat — zaś co do 
ilości powyżej 10 cetnarów Wydział spraw a- 
pnowizacyjnych dia Małopolski pL Smolki i. 5., 
przycze mizezwoleń na wywóz z Kongresówk: 
z powodu braku tam ziemniaków nie wydaje się. 

POSIEDZENIE ŚCIŚLEJSZEGO KOMITETU 
„DZIECI NA WIEŚ zwoiane na 30. bm, z przy- 
czyn od Komitetu niczalećnych nie odbędzie sig 
Następny termin zostanie w swoim czasie ©- 
gioszoty. 

WIADOMOSCI TEATRALNE. Niebywałe za- 
ciekawienie budzi piątkowa premèra sztuki p 
Maryi z ("redrów Szambekowej p. t. Pz hyi jutro" 
Aktualność sztuki, gorzka prawda i krytyka cza- 
sów dzisiejszych, Sztukę prowadzi z całą energią 
i znaiomością ge Kaz'mierz Okorntchi. 

Główne role spoczywają w rękach naszych 
najlepszych artystów. Z bardzo licznej obsady 
wypada wymienić pp. Michnowską, Hałacliiską, 
Wernicz, Pillerową, Rowińszą; Łożińską; Nowac- 
kiego, Frączkowskiego, Ratschitę; Michułowicza; 
Barwińskiego, Batogowskiego i Romana. 

W tym samym dniu rozpocznie wieczorne 
przedstawienie również premiera opery p. Al- 
średa Stadiera, uiatentowanego kapelmistrza na- 
szej sceny, 

Pieśń z v, 31. —— Warszawienka — którą v 
ja! w genialny skrót dramatyzyny Stanisław Wy- 
spiański — pobudziła i siłą Swej €kspresyj dra- 
knatycznej i głęboką wartością muzyczną p. S3- 
dlera do skomponowania wele słów wielkiego 
poety swej ptierwszej opery. Reżyseryą zajął sią 
niestrudzony artysta p. Kazimierz Okornickij Ba- 
tutę kapelmistrza złożyła dyrekcya w niczawodho 
ręce p. Br, Wolfstala. 7 

Pattyę Maryi śpiewać będzie p. Ewa Ban- 
drowska, je! siostrą Armą bęrzie p. Green, Chło- 
pickiego kreuje gość naszej sceny p. Konstanty 
Krugłowaki, Młodego oficera gra p. Łow” 
czyński, Maląchowskiego Sieroszewski, Skrzynec- 
kiego Horner, a 

WŁAMYWACZ Z REWOLWEREM. Własc- 
ciel restauracyi przy ul. Rutowskiego p. Wein- 
reb wieczorera ub. wtorku udał się z mięsem do 
piwnicy, Tu jednak zastał już trzech włamywaczy, 
którzy mu przyłożyli rewolwer do piers i kazali 
milczeć, 

Korzystając z przerażenia gospodarza, szyb- 
ko wybiegli na ulicę, lecz w bran f: domu natknę- 
li na inspektora pol. Weśnneba, który aresztował 
dwu z nich Jana Szwecą i Józefa Pilipa. Trzech 
z tej szajki zbiegł, lecz policya jest już na jego 
tropie, Aresztowani przyznają się do szaregu in- 
nych kradzieży, W ostatnich czasach można za- 
uważyć wzmożoną iłość większych włamań, kió- 
rych policya nie ogłasza, te zaś tylko przypadkowo 
doszły do wiadomości publicznej, 

PRZYPADKI NAW ŁICY. P, Aleksander Kol- 
lar, lat 24, mechanik; zajęty w pracowni p. Chy- 
lińskiego przy ul. Kleparowskiej, wieczorem w 
ub. wtorek wracał w dół ulicy Janowskiej, szyb- 
kim pędem na motocyklu, Obok niego siedziałą 
jego narzeczona p. Stanislawa Sidorowiczówna 
lat 24, W czasie tym jechał w górę samochód cię- 
żarowy, na który wjechał Kollar całym rozpę- 
dem, Zderzenie byłe fatalne, bo Sidorowiczówną 
wypadła pod pakan, o który silnie się potłukia, 
załamując sobie przytem podstawę czaszki, zaš 
K. wpadł pod motocykl, który złamał mu iewą 
nogę. Pogotowie po zaopatrzeniu odwiozło ich 
do szpitala. i 

Z DNIA i NOCY. Sanitaryuszka Basia Zacr. 
lat 17 usiłowała otruć się w zamiarze samobój 
czym w mieszkaniu przy ul. Ormiańskiej |. 6 
Pogotowie rat. po zaopatrzeniu odwiozło ją d 
sz tala. 

Samochód wojskowy Nr. 991 w ul. Bema 
przejechał Ś-letniego Maryana Kiimczuka, raniąc 
go w lewą nogę, 

Wóz (rumwajowy Nr. 106 zderzył się z wo- 
zem Marcina Teciuka, z Hołoska małego. W ka- 
rambolu tym, koń zrobił „salto mortale", dy- 
szel wozu złamał się i szyba w tramwaju uległa 
zniszczeniu. z 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Morderczyni wlasnego męża przed 


sąd 


LWÓW, dnia 29. kwietnia. |czas Anna ostrem narzędziem ugodziła męża w 


ba «W n 
„ Jeden z rych licznych tragicznych epizodów, 
których powodem była wojna światowa, odegrał 
ię wczoraj przed trybunałem sądu karnego we 
wow ie, 
Anna Pańczyszytowa, licząca lat 29, przed 
15 Taty |vyszta zamąż ra Iwana P. w Dzikowie šta- 
rym, lecz małżeństwo ich nie było szczęśliwe, bo 
Często kłótnie i swary bywały między nim. W 
Czasie pierwszej mobilizacyi 1914 r. Iwan wstąpi! 
do wojska a wzięty do niewoli rosyjskiej przepadł 
z wieści fjnma w krótkim czasie nawiązała sto- 
sumek mivsny z Jurkiem Bodnarem, ficzącym v- 
becnie tat 23, analiabetą, a owocem tej znajomości 
lest 4-letnie dziecko. 
_ Gdy mąż jej wT, 1918 przyszedł na urlop, po- 
Atie ich jeszcze Się pogOrszZYO, a gdy wr.eł zw 
pelnie do domu, w jesieni 1919, wciąż wybuchały 
bzi i $ wantuwy między niedobraną parą. 
Wreszcie Anną mówiła się z kochankiem, 
eby męża razem zgładzić ze Świata, na co Bodnar 
Bę zgodził, zwłaszcza, że już poprzednio Iwan 
- zranił go siekierą, 
Dnia 29. listopada ub. r. w czasie awantury i 
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wpad! do mieszkania Pańczyszynów.Wten- | 
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1 Maja we Lwowie. 


Na mocy uchwały Rady Robotniczej PPS. 
Z wszystkich związków zawoduwych cała kia- 
Sa pracująca wstrzymuje się od pracy, 

Tylko ruch kolejowy i najkonieezniejsze za 
Wady przemysłowe użyteczności pubiicznej bę- 
4 w ruchu. 


Program święta 1 Maja w bwowie. 


Rano pobudka. 

Punktualnie o godz. 10 rano masowe zgro- 
eMe pod gołem niebem na placu Gositwe 
skiego, 

O godzinie 11:30 przedpoł. wyruszy pochód 
przez ulice miasta. 

O godzinie 3 ciej popołudniu 

Przedstawienie w tentrze. 

- Bilety na przedstawienie w teatrze na „Suł- 
kowskiego* do nabycia w Administracyi „Dzien- 
mka Ludowego", a wieczór w lukulu „Rady 


Robotniczej” Rynek 8. 
Zabawa ludowa 
odbędzie się w leb e rękodzielniczej © godz, 8 
wieczorem. Muzyka kolejowa. 
—0— 


Drukarze Iwowscy — a 1 mala. 


W niedzielę, dnia 25 b. m. odbyło się poufne 
zgromadzenie tow. drukarski.h, w sprawie świę- 
a robotniczego. > 

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Riedl. Re- 
ferat o znaczeniu 1 maja, jako święta ludu pra- 
cującego wygłosił tow. Żydaczewski, który zgłosi 
następującą rezolucyę, uchwaloną jednogłośnie: 

„Pouine Zgromadzenie drukerzy lwowskich, 
odbyte w dniu 26 kwietnia 1920 roku uchwała 
solidarnie z całą klasa piacującą świata całego 

zień 1 maja uroczyście święcić i w dniu tym 
Wstrzymać się cd pracy- 

Praca przy gazetach wychodzących rano, po- 
winną być przerwana 30 kwietnia o godz. 8 w., 
-j aby w dniu 1 maja nie ukazał się żaden 
dziennik. = 

Dnia 2 maja dzienniki rano wychodzą, a 
Praca przy nich powinna się rozpocząć nie 
Wczegniej jak o godzinie $ wieczorem I maja“. 

Dodać należy, że za wstrzymaniem się od 
Pracy w dniu 1 maja przemawiali i głosowali 
ludzie o innych przekonaniach poli'ycznych, 
Wychodząc z założenie, ż: 1 maja jest świętem 
Toboiniczem, a im, jako takim, dzień ten należy 
uroczyście święcić. w 
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skroń, zaś gdy ien oszołomiony upadł na ziemię, | 
kochanek jej tak długo dusił go rękoma za gardto 


AŻ NIESZCZĘŚLIWY SKONAŁ NA MIEJSC 
Po czynie wynieśli trupa w poł i przywiizawszy 
mu do głowy worek naładowany kamieniami 


WRZIĘCILLI GO DO STUDNI 
na iące Br, Watmana. Na drugi dzień zwłoki od- 
naleziono i morderców aresztowano. 

W czasie śledztwa oskarżeni po części zwa- 
lali winę jedno na drugie, twierdząc, że zabity 
odniósł ranę przy upadku na ziemię. 

Po rozprawie trybunał uznał icù winnymi 
zbrodni cężkiego uszkodzenia ciała wśród Li- 
jatyki izasądził Pańczyszynową 


NA 4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
zaś Bodnara ħa 3 lata, wliczając km do kary areszt 
śledczy. 

Rozprawie przewodniczył radca Seidler, 0S- 
karżał dr. Pawlikowski, bronił drowie Józef Ka- 
ipaame i Kornel Thumin, 
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Banknoty 180 i 1600 koronowe [uż 


nieważne, 


WARSZAWA. (Pat.) Minister skarbu zawia- 
domił PkKP., że w myśl ustawy z 24 maica 
br. w przedmiocie wymienione i stemplowania 
banknotów koronowych oraz w myśl rozporzą- 
dzenia z 26 marca br. w przedmiocie wykona- 
nia powyższ j ustawy, 
banknoty 160 i 1GGQ korenowe po dniu 26 kwiet- 
nia br. przestaną h,ć prawnym środkiem płatni- 

czym i obiegowym 
na całym terenie Rzetzypo-politej Polskiej. 
Wobec tepo z dniem 27 kwietnia br. nie mogą 
przez PKKP być wymianiane na gotówkę ani! 
też przyjmowane na pożyczkę państwową z 10-; 


| 
ku 1920 bez specyalnego w każdym poszczegoł- | 


nym wypadku zezwclenia ministerstwa skariu. 
Powyższe rozporządzenie ministra skarbu z 17 
kwietnia br., oraz pismo ministerstwa skarbu 
L. 39181/20 dotyczy również wszelkich innych 


i a! 
banknotów koronowych niestemplowanych, znaj- | 


dujących się na ieryloryum b. okupacyi i za-; 
boru niemieckiego. 


Wielkie zwycięstwo socyalistów na 
Lotwie. 

RYGA, (Pat.). Radio. Wobery do Konstytvanty 
łotewskiej dały wynik następujący: Socyalni- 
demo-.raci otrzymali 57 mandatów, demokraci 
6, stronnictwo mniejszej własności rolnej 1 man- 
dat, zjednoczenie rolników 26, inflancka własność 
rolna 17, inilancka chrześcijańska parlya rolni | 
ków 6, ryskie si onnictwo niezaw istych 6, Niem- 
cy 6. żydzi 6, Rosyanie 4, Polacy 1 czyli ogółem 
mniejszość narodowa 17. 


-0— z i 
PRZECIW ŚWIĘTU 1. MAJA. f 

, BERLIN. (Pat.), Na posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego 27. bm, odrzucono wniosek nie- | 
zawisłych socyalistów w Sprawie Święcenia 1. 
Inaja i wniosek socj, demokraty Aurora © us- 
tanowieniu tego dnia, jako paustwowego dria 
Bwiątecznego, 14 


p pr 1 
42 SOCYALISTÓW 'W PARLAMENCIE DUŃSKIM, 


KOPENHAGA. (Pat. Wynik wyborów do 
stoortingu jest następujący: wybrano 48 liberałów, 
42 sceya.isiów, 23 konszrwatys.ów] i 17 padyka ów. 
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Specyalisia chorób weneryczerch, skórnych | kosmetyki 


dE. Henryk Rosmaria 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperaika IŁ 


MAŁY FEILETON, 


PATEK MIERZY PILZOWI GORĄCZKĘ: 


Gdy pr.ed kilsu dniami pan minister Patek 
ulo'nił się nagle z Warszawy pod wpływem 
ostalniej depeszy Cziczerina, PAT ogłosił, że Pa- 
tek pojechał do San- Remo, by pogadać o Polsce 
z panem Millerandem. W ten sposób urzędowa 
nasza agencya upozorowała haniebną ucieczkę 
pana ministra, który poprostu zwiał przed zbie- 
jającym się Sejmem. Miuęło kilka dni. PAT 
miiczał o Patku, nie donosił o przywitaniach 
w Wied:iu, o tem, jak raczył spać pan mini- 
ster w podróży. Aż nagie biedny PAT, który 
zapomniał, że posłał Patka nad morze, przyniósł 
nam następującą wiadomość: Pan Patek wcale 
mie „broni“ w San-Remo sprawy polskiej, Czu- 
wa w Paryżu u łoża pana Pilza, który też nie 
pojechał do San Remo, bo ciężko biedaczek za- 
enorował. Ma influencę. 

Czyż to nie okropne! My tn czekamy, co 
iam w San Remo Patek powie Zachodowi, a 
Zachód Patkowi, a tu nagle dowiadujemy się, 
że pan minister nad Sekwaną mierzy gorączkę 
panu Pilzo*i. Gotów jeszcze zarazić się od cho» 
rego, a wtedy może mądry PAT wytłumaczy 
Polsce, dlaczego Patek nie prędko już, lub moe 
że wcale nie wróci do Warszawy... ALAN, 


—0— 
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Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 
Dr. A SCH WA Ke 2 
mekuncaryumz eszpit. powaz. 
ul. Słowaeciuiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Zakład dentystyczno-techniczny. 


FRANCISZEK GLASGALL 


bwów, ul. Sykstuska 2. 112—64 


Specyaństa chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


r. UJ. LAMTERSTEMA 


b. elew kiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powśz 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg SłowBckiegoj 


iajwiękscy film Świata! 


SKARZAM 


MPECCASE) 


f 


Futen oaz w 3 seach, 18 częściech, 


Owocarnia, 
skiep SPOŻYWCZY, 

handel win 

| i delikatesów 


z powodu wyjazdu korzystnie do sprzedanie: 
Bliższa wiadomość Trybrnaiska 10, I. p. drzwi 
Nr. 1. od godz. 12-tej do 3-ciej po południu. 


Wiamania i kradzieże we Lwowie. 


Bandyci strzelają! 


Po północy w ub. środę dozorca Tow. „Czu-| nościach nocy. 
Na odgłos strzałów Weinman, który przedo-| 


waj“ kontrolował sklep w realności przy ul. 


Legionów 29. W czasie tym usłyszał szmer w |stał się przez wybite okno, cofnął się, lecz tak 
sąsiednim kantorze wymiany p. Wolfa Wein- | nieszczęśliwie, że spadłszy z dość znacznej wv- 
mana, więc dzwonieniem przywołał dozorcę tej|sokości na posadzkę złamał sobie pramą S0%¢- 


realności. Zbudzony właścicieł 
W., idąc przez pasaż zauważył trzech mężczyzn, 
którzy zagrozili mu strzelaniem, gdyby wołał o 
pomoc, poczem udali się w kierunku zamknię- 
tej bramy od ul. Kołłątaja i tu przez wybite 
szyby górą przedostali się na ulicę. 

Weinman usiłował ścigać bandytów, lecz ci 


kantoru Woli | 


Następnie skonstatowano, że włamywacze 
dostali się pod kantor przez piwnicę, tu prze- 


pili sklepienie, zaś wewnątrz rozbili kasę ognia: ; 


trwałą a zawartość jej spakowali w waizkę. 
Spłoszeni pozostawili ją jednak, jakoteż druvą 
walizę z narzędziami do włamywania, oraz siu- 
ry kapelusz. Zdołalłi jednak unieść ze sobą 


poczęli strzelać z rewolwerów i zbiezli w ciem-|banknotów, około 100 tysiecy koran. 


Program Obchodu Święta Robotni- 


czego w Przemyślu. 


O godz. pół do szóstej rano pokudka, którą 
odegra Muzyka Koiejarzy w przemarszu przez 
główne ulice miasta. 


O gódz. 9-t jprzed połud. zbiórka organi*a yi| 
przed Domem Robotniczym i pochód w usze- 


'regowanych zastępach na 


uroczyste zgromadzenie, 

które się odhędzie na górze zamkowej. (W razie 
niepogody w sali Domu Robotniczego). 

Po zgromadzeniu pochód przez miasto przy 
dźwiękach Muzyki Kolejarzy. 

0 godz  4-tej popoi. przedstawienie kino- 
teatralne w saii Domu Robotniczego. 

0 godz. 8-mej wieczorem Wieczór artystyczny 
w sali Domu Robotniczego przy współudziale 
najwybitniejszych sił Teatru Polskiego. 


Komitet P. P, S. w Przemyślu. 
: —Q— 


Bolszewicy przed sądem. 
Przemyśl, 27 kwietnia 1920. 
Dziś miała rozpocząć się przed tut. Sądem 


Zgromadzenie kolejarzy. 
Stryj 26 kwietnia. 


Dnia 25 bm. odbyło się u nas zgromadzenie 
kolejarzy z porządkiem dziennym : Obecne pos 


| tožene a płace kolejarzy. 


Zgromadzenie na temat militaryzacya koles 
jarzy zostało zakazane, a alisze skonfiskowane. 
Toteż pełna sala „Sokoła* była odpowiedzią na 
zakaz. 

O obecnem położeniu kolejarzy i usławie 
poddejącej kolejarzy pod sądy wojskowe refero- 
wał członek głównego Zarządu kol. Sucharski. 
Przedstawił on zakusy reakcyi na prawa klasy 
pracującej, omówił ostatnie wypsdki na kele- 
jach, wspominając, że za patryctyzm swój do- 
stają kolejarze ustawę przeciw nim Odpowiedzią 
na to będzie przystąpienie Z. Z. K. do Komisyi 
Związków zawodowych i święcenie 1 maja. 

Przemawiali jeszcze kol. Niwiński i Poszraur- 
ny o $stosunkaca politycznych w państwie. 

Uechwalono rezolucye zaproponowane przez 
Główny Zarząd. 


Z fiudek. 


W numerze 95 „Dziennika Ludowego“ z d. 


|-- A przecież ma p. Smulikowski 


wojskowym rozprawa karna przeciw 1. Kazimie-|21 kwietnia 1920 umieszczono wiadomość z Ru 


rzowi Pyzikowi, 2. Michałowi Tulejowi, 3. Grze- | dek, że tutejszy lekarz powiatowy Dr. Flis stał 
gorzowi Gniesowow:, 
5. Władysławowi Rogalowi, 6 Józefie Szpaczek, |żąda po paręset koron za wizytę. Oświadczam 
7. Stefanii Płatek i szeregowcom 8 Boiesławowi w imię prawdy, że Dr. Flis od czasu przybycia 
Kowalowi, 9. Władysławowi Grabowskiemu, 10.! swego do Rudek leczy urzędników i tunkcyo- 
Bolesławowi Masłowskiemu, 11. Szczepanowi |naryuszy państwowych bezpłatnie, „a zaraz po 
Witkowskiemu, 12 Szymonowi Szostakowi, 13.|śmierci lekarza miejskiego Dra Śnieżka oświad- 
Józefowi Kluzie, 14, Władysławowi Saganowi, |czył, że będzie leczył ubogich za darmo i za- 


4. Maksowi Markfeldowi, |się dla biedaków wprost niedostępnym, gdyż | 


wreszcie 15, Stanisławowi Katarzyńskiemu, wszy- 
stkim oskarżonym o zbrodnię z $ 327 k. w. 
(gwałtowna zmiana formy i ustroju państw.). 
Rozprawa ta już raz odroczona z powodu prze- 
szkód technicznych, została obecnie znowu od- 
roczona na 26 maja br. 

Jako obrońcy w tym procesie fungują: Dr. 
Landau, Dr. Ludwik Grossfeld, Dr. Henryk Me- 
ster, Dr. Peiper i Dr. Wieseł. Rozprawa sama 
budzi wielkie zaintejiesowanie w mieście, ze 
względu na jakość sprawy. 

Dotychczas Sąd lojalnie zachowywał się wo- 
bec obwinionych. Za staraniem obrońców wy- 
puszczono icn na wolną stopę z wyjątkiem dwóch. 
Atoli to wyjątkowe traktowanie dwóch obwia 
nionych, najmniej obciążonych dowodami winy 
jest w mieście rozmaicie komentowane, tembar- 
dziej że opinia publiczna nie chce męczenników 
idei. Spodziewać się należy, że i Sąd niebawem 
zajmie sianowisko zgodne z opinią. 

—0— 


3 ruchu robofniczego, 


ZARZĄD ORGANIZACY[ ROBOT. RZEŹNI- 
CKICH I MASARSKICH zwraca się do robotnis 
ków tej kategoryi w kraju by zechcieli omijać 
Lwów z powodu akeyi cennikowej — równo- 
cześnie uprasza wszystkich róbotników do stwa- 
rzania organizacyi w całyin kraju Celem poro- 
zumienia się w tej sprawie należy zwracać się 
do sekretarza dla spraw zawodowych we Lwoe 
wie, Rynek 8 I_p. 


' tegoż zarządzenia wdawać 


żądał w tym celu wykazu ubogich od zarządu 
gminy, który mu wręczono. Ubodzy chorzy znaj- 
dują też u niego bezpłatną opiekę lekarską. 
Burmistrz Adolf Bieniedzki. 
Do tego wyjaśnienia, które z przyjemnością 
przyjmujemy da wiadomości. musimy dodać, że 
nie każdy biedak należy do ubogich, czyli żebra- 
ków. nie tych ostatnich mieliśmy też na myśli. 


Z życia cukiarników. 


w 103 


cukierniczezo chcą Żyć i nie ginąć z głodu. 


| Widzimy też niesprawiedliwość w wykona 
niu 


rozporządzenia przez organa do tego powo 
łane tj. przaz Urząd zwalczzun:a lichwy. Pano 
wie z tego urzędu widzą tylko firmy koncesyo 


;nowane, a co się dzieje na placu Wesslarskim, 


Solskich i Teodora tego nie widzą. W tej spra- 
wse chodziła kilka raży deputacya do p. Smu- 
likowskiego i wskazywała na i4 niesprawiedli- 
ość, do tej pory jednak skutków nie widzimy. 
swój perso- 
(mał płatny, jak również człouków honorowych, 
‘a przytem może zażądać asystencyi policyi, asy- 
ken; M. S. O. i tam wspólnie zrobić porząe 
dek lecz nie w żydowskie święta, gdy wiedy 


ftam niczego nie ma. 


Zarazem sądzimy, że powinnością rządu jest, 
gdy się jakieś rozporządzenie uchwała, zabrania- 
jące uczciwie żyć z pracy rąk, to zarazeiw pc- 
winno się obmyśleć środki, ażeby ten robotnik 
pozbawiony pracy nie z swojej winy, tylko przez 
to mądre zarządzenia, mógł wraz z swoją ro- 
dziug żyć. izeba mu dać w zamian jakieś od- 
powiednie jego kwalifikacyom zajęcie. 

Kkładąc to Pp. posłom na serce prosimy że- 
by wpłynęli na czynniki miarodajne i to dra- 
końskie sozporządzenie, nisz zące jedną gałęż 


przemysłu, z której rząd miał bardzo ładne do- 
chody, cofnęły lub przynajmniej złagodziły w 
ten sposóv żewy było można robić tak jak ze 
ś. p. Austryi. 

Organizacya zawodowa Cukierników. 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE KOMISY! ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH odbędzie się we czwartek dnia 29. 
kwietnia 1920 o godz. 6.30 wieczór w saii Rady 
Robotniczej, Rymek 8 I. p. 

POSIEDZENIE ŚCISLEJSZEGO KOMITETU 
(„DZIECI NA WIEŚ" odbędzie się w piątek t. |. 
130 bm. o godzinie 5. popołudniu w lokalu Li- 
[gi Pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 11, 
jl. p. Na porządku dziennym sprawy organizacyjne. 
| BACZNOŚĆ METALOWCY! Punkt zbomy w 
|dniu 1. maja w własnym lokatu przy ul, Orniań- 
skiej 31 o godz. 9 rano. Towarzysze jawo wię jak 
najliczniej i niech nikogo nie braknie, gdyż w 
! przeciwnym razie zarząd uchwali napięinować i- 
imiennie w dziennikach tych, którzy znieważą to 
| wielkie święto, 

Bilety do teatru na sobotę mogą członkowie 
Poll. Związku Metalowców nabywać wcześniej 
|w Konsumie. 

BACZNOŚĆ KELNERZY! W dniu 1. maja 
920 r. mają się jawić wszyscy towarzysze i to- 
warzyszki w lokalu organizacyi Kaźmierzowska 
ł. 15 o godz, 8. rano, skąd udadzą się na miejsce 
zgromadzenia i wezmą udział w deunonstracyi, 
by zademonstrować swa wolę do walki o popra- 
wę bytu. Praca we wszystkich lokatach tak w 
kawiarniach, jak w restauracyach i miecarriach 


RZEZ ROK I ZNAC DUSI W tym dniu stać do godz. 1. w poludnie. 


Centralny Związek. 


SEKCYA OŚWIATOWO ZABAWOWA ZWIĄ 
ZKU ZAWODOWEGO pracowników koiejowych 


Wśród rozmaitych zarządzeń wydanych przez| Uwe Lwowie urządza w sobotę w dniu 1. Maja 


rząd ostatnimi czasy, znajduje się również roza 
porzędzenie zabraniające wypieku ciast. — Czy 


br, w sali własnej Grodecka 69 Majowy Wie- 
czór taneczny. Rozpocznie przedstawien;e a- 


jest ono słusznem, nie chcemy się z twórcami | matorskie o godz. 7, wieczorem. Muzyka salon 


w polemikę, tyłko 


zaznaczyć tu musimy iż zarządzenie to zupełnie 


Komitet. 
=, a 


celu chvbiło, gdyż mąki jak nie było tak nie lanishni amaa ZACZ aae 


ma. Dawniej w pasku można było doslać, cko- 
ciaż po wygórowanych cenach, a dziś dokupić 
się jej nie można, gdyź z chwiłą zakazu mąka 
ı cukier doszły do korendalnych cen, tak, 
kig. cukru już dziś kosztuje 150 kor. a mąka 
75 a nawet dochodzi do 80 kor. 

Co dalej będzie niewiadomo, tem bardziej, 
że przez ów zakaz 2000 ludzi z rodzinami zos 
stało bez kawałka chieba tu w samym Lwowie, 
a w całej Polsce przeszło 300.060 ludzi 


pieliśmy, gdyż liczyliśmy, iż zakaz ten potrwa 


najwyżej do kwietnia, lecz widzimy, że o znie-| 


prasto wskrajnęj Tędy = 86 TE Por gest miecki zostai zapioszony na następne posiedze 


Uchwały w San Remo. 

PARYŻ, (Pat). Radio. Dzienniki podają na: 
stępujące wiadomości v osłatniem posiedzeniu 
Najwyższej rady. Na początku posiedzenia pod 
pisano protokół traktatu pokojoweggo z Turcy 
Traktat ten, po przedstawieniu jeco treści dele 
gatom tureckim zostanie ogłoszony 10 maja. 
| Bez debaty zgodzono się, aby kanclerz nie 


nie pod warunkiem, że rząd niemiecki przedło- 
ży przedtem do zbadania znawcom propozycve 
co do rozbrojenia, ustalenia kontyngentu woj- 


sieniu zakazu mowy nie ma, a środki do em ska i odazkodowań. 


wszelkie się wyczerpały a robotnicy z zawodu 


i Nr. 103 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Tee m 
W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Romicyi Związku Kas 
chorych Małopolski i 
= — — Bląska — — — 


Lwów 
ul Kopernika 1. 26, II. p 


i ubezpieczeniu 


7 7 y siate 


pracniących. 


Wychodzi 
raz na tydzień 


jako organ 


Komisyj Związku Kas 
dia chorych. 


o R K s KĘ D 


s | wo istomym wymogom zbadania stanu rzeczy, 
Zarządom Kas chorych, zawiadoweom tych nader praktyczną, gayby się odpowiednie czynni. | 


gdy świadczenia te będą dane potrzebującym za- 


jakoteż wszystkim interesowanym donosimy, ki postaraly, ady numera „;Ochrony* reguiarne |nąz i tak, jak się to czyni ludziom, którzy zato 


te wszystkie komunikaty, ogłoszenia do nich wchodziły. 
l odezwy nasze umieszczane będą wy-; 
łącznie w tym dziale, Diatego byłoby rzeczą 


KJ "e + > 


Kas chorych Małopolski. 


N”.+-LB>Y, 


e 
= m za a 
iZasady ubezpieczenia pracujących. 
Pracujący powiadają, że oni wprawdzie dźwi- | Podnoszę ten punkt odrębnie, bo tu sporów 
gają cały ciężar ubezpiaczenia, bo system gospo- | będzie najwięcej. - f ) f y 
KAC y już jest taki, że na nich się odbija wszyst- | | Przeprowadzenie ubezpieczenia musi być ta- 
M, co się podlega ubezpieczeniu, Ale inimo to kiem, aby bez trudności spemić mogło swe za- 
Pracujący są gotowi do pokrycia znacznej częśc: danie, od tormy w jakiej się skrystalizuje organi 
łego ciężaru, byle nie był on takim, że go Już |zacya ubezpieczenia zateży i załeżeć będzie war- 


UB zdołają znieść i tak finansowo słabe ich 
aliy, Pracodawcy twierdzą — i to s'ale i wszędz$: 
— że ien ciężar ich rujnuje i niszczy. Jeże!f treść 
ubezpieczenia istotnie zapewnić ma pomoc pra- 
cującemu we wszystkich wypadkach przez nas 


zacytowanych — to to twierdzenie i pracujących | 


I pracodawców będzie po wielkiej części prawdą. 
Nie wydoła robotnik całemu ciężarowi wszech- 
Stronnego i wystarczającego ubezpieczenia — n.e 
wydoła mu często także pracodawca, a tam gdzie 
hy nawet wydołał nie zechee się zrzec części zy- 
sku i sam naigłośmiej będzie wołał, że nie może 
spełnić tak oężkiego obowiązku. 

A jednak waina część tego ciężaru mus o- 
barczyć pracującego — on musi się przyczynić 
to kosztów swego Ubezpieczenia ion w tem 
Ubezpi:czeniu musi widzi:ć swój interes, które- 
go będzie pilnował bardziej, wnosząc tam swój 
grosz, Praktyka wieloletnia nauczyła nas, że tem 
łepiej się rozwijają instytucye ubezri:czające pra- 
cującego im więcej tego pracującegu zdołały 
związać z swoim rozwojem, bo nie ułega żadnej 
kwestyi, że takie przywiązanie budzi zaintereso- 
wanie, a tam gdzie się pracujący insiytucyą u- 
bezpiaczenia intenesuwie, tam ona się rozwija ku 
i wszysikich, 

e i pracodawca będzie musiał wt 
koszi produkcy: część ceny tego R e ki 
CZĘŚC, która w porównaniu z ogólem kosztów 
produkcyi będzie nadzwyczaj mała. 

Ten czynnik zaś, który 
o byt Í istnienienie każdego cztowiska, spo'eczeń- 
stwa, Rzeczpospo.ita ma chyba znamienity inte- 
res w ubezpieczeniu pracującego, ekonomicznego 
i politycznego — to trzon armii, to jeden z głó- 
wnych dźwigarów całej struktury państwowej. 
Rozumny gospodarz będzie się siarał ratować ten 
skarb największy, utrzymać go zapobiegając zmar- 
niemu i scheriaczeniu społeczeństwa i rfe poską- 
Pl grosza na tę bezwzględną konieczność pań- 
Stwową, 

A więc środki na świadczenia dać winni po 
równej części: pracujący, pracodawcy i państwo. 

Z dotychczasowego przedsiawienia rzeczy 
wynikają więc ogólne zasady ubezpieczenia O- 
etwonnego pracujących. Zasady te oparte na te- 
oryl popartej długoletnią praktyką dadzą się stre- 
mk w następujących wytycznych tezach: 

Ubezpieczenie musi być; 

„, (o do zakresu ubezpieczonych: powsze- 
chnem; co do treści ubezpieczenia: wszech: 
stronnem i wystarczającem. 

Aby było powszechnem — objąć musi wszyst- 


pracuj cych be + s E " É 
ta najeti y z wyjątku, o ile ich żywi pra 


a przyczyny zewnętrzne zmniej- 

Szyły lub odebrały zdolność do pracy i możność 

dania utrzymania sobie i rodzinie. 
Wystarczającem 


starczą, które zapewnią istnieni 
ubezpieczenie się odnosi. ya, 
mie tego ubezpieczenia. 


do których 


Prze prowadze- 


ma obowiązek dbać | 


tość calego ubezpioczenia. 
Farma organizacyi musi być prosta i je- 
dnoiita. 1 
Prostą una będzie wtedy, gdy bez trudności 
jzdała uczynić zadosyć swym zobowiązaniom, 
gdy wycześtwania 


ADLI NEN 


o Tr > Zd wy, 


awk! 


kasy chorych 
H. 


Władze jak wrkazaliśmy, zupełnie zanied. 
beja instytucye ubezpieczeniowe. Nie tylko nie 
dbają o ich rozwój, ale co gorsza nie trosz zą 
się nawel e to czy one istnieją. Jest więc obo- 
wiązkiem zarządów, związku i osób inleresowa- 
nych starać się pizypomnieć władzom miejsco- 
wym, a zwłaszcza centrainym, jakie w tym kie- 
runku ciążą na nich obowiązki. Zwłaszcza ubez- 
pieczeni i ich organizacye w tym kierunku głos 
zabrać powinni, 

Ale właśnie ci ubezpieczeni za mało się trosze 
rzą o instytucye ubezpieczeniowe. Nie mamy na 
myśli zav odowych instytucvi ubezyieczeniowvch 
jak'ch przed wojną miała kasa chorych w Czort- 
kowie. Oai są szczęśiwi że wojna „zmiotła ten 
wymysł anstryacki jakim była; kasa chorych“ i 
nie życzą sobie restytucyi, to przecież zdaje mi 
się wyjatkowy objaw — a przynajmniej tylko 
wyjątkowo gośno wyrażony, bo chociaż nie 
'brak takich, ktorzy z niechęcią do ubezpiecze 
się odnoszą, to tak daleko sięgnąć ona może 
(tylko tam, g'zie istotnie dla pojęć kulluray ch 
wstęp wzbrouiony. 

Nie zdziwi się nikt gdy wyrazimy żal z po: 
wodu bezczynności powołanych czynników, jeżeli 
np. wskażemy na Tarnobrzeg, gdzie już od 5 
lat niema ż:dnych działań wojennych, a gdzie 
przecież jeszcze nit się nie zdobył na odbudo- 
wę kasy dla chorych. Nikt sę o to uie upomi 
na a dlaczegoź władze nie mają być głuche na 
prośby i peiycye Komisyi związkowej jeżeli z 
dznej micjscowości nie ma poparcia tych żądań. 

A gdy w Zbarażu ma się odbudow:ć kasę, 
to się każe robĆ urzędnikowi — w dzisiejs ych 
warunkach — za 350 kor. miesięcznie! Czy to 
możliwe żądanie, a je eli się do niego zastosuje 
— ile za takie pieniądze pracy wymagać mo- 
zna ? 

Interesowani na miejscu muszą się dopomi 
nać o swoje prawa. Wiedy władza będzie mu- 
,siała albo sama się zająć sprawami kasy aibo 
Łędzie musiała kogeś poszukać, kto się tym za- 
jąć potrafi. A rzeczą interesowanych będzie pa- 
juzeć na to, aby czynności mszeikie dot\czgce 
ochrony i ¿ubezpieczenia pracująch  załalwiali 
ludzie, którzy się na tem rozumieją. Nie wolno 
pieczy nad pracującymi lekceważyć, nie wolno 
najmłodszemu praktykantowi powiatowej wła- 
dzy, który się dopieio uczy jak „rządzić“ odda- 
wać właśnie tych spraw do których obok we- 
dzy i praktyki potrzeba także wicie zrozumie- 
nia społecznych potrzeb. 

A zwykle w powiecie tak się dzieje, chociaż 
to jeszcze lepiej, niż gdy to dostaie wysłużony 


na świadczenia odpowie tyl- l 


zapłacih i pieniądzmi i pracą, gdy nie będzje tam 


Komisya Związkzwa | ani biunokracyi ani wymiaru łask ale należytości 


Jednoiiia forma organizacyi musi ulżyć całej 
pracy, musi dać jasny i dokiadny, łatwo zrozu- 
aniaty rozdział czynności tak aby bez. trudności 
i bez poszukiwań w jednej instytucyi i jej wyż- 
szych instancyach znaleziono to wszystko Co u 
bezpitezeniom jest potrzebnem. : 

Te wszystkie cszynności poszczególnych dzia- 
łów jak też całości pod ścisłą kontrolą organu 
państwowego w różnych instancyach badającego 
każdy krok ubezpieczeniowych instytucyj wyda- 
dzą bezwarunkowo pozytywne wyniki. Admini- 
stracys jednosrajna zabezpieczy wszystkim i wszę- 
bi mokratyz:nu, orzecznictwa rozumne obce wpiy- 
biurokretyzmu, orzecznictwo rozumne obce wpły- 
wom fekamyg | poiiycznynyi kontrola konkre- 
tna a csla — nadadzą ubezpieczeniu jednolitość 
w «alem państwie. | | 


w kMiałopalsce. 


sierżant żandarmeryi lub innego działu wojsk, 
który się na kancelistę aprobujet Ubezpieczenie! 
i jego sprawy wymagają wyszkolonych i istot- 
nie wykształconych urzędników i dlaiego po- 
kładamy tyle nadziei w powstać mających u- 
rzędach ubezpieczeniowych, bo one tylko tych 
winne mieć urzędników którzy znają potrzeby 
klasy ich opiece oddanej. 

Ale nim słońce zejdzie rosa oczy wyje ! 

Przecież nie można tak długo czekać z od- 
budową kas chorych Małopolski, ani z zapomo- 
gą d'a nich, aż te urzędy działać zaczną, 

Wprawdzie zupełna bezczynność władz bu- 
dzi podejrzenie, że to wszysiko dzieje się plano- 
wo. Nicch zniszczeją i zmarnieą i te kasy, któ- 
re w b. zaborze austryackim istniały, a potem 
edy w Kongresówce już kasy powstaną wielkie, 
znowu będzie można mówić o niedbałej gospo- 
aarce, © zł m prowadzeniu kas chorych w Ga- 
licyi, Ale gdy na każdą nieistniejącą kasę w 
Małojoisce zużyto tyle tysęcy marek ile zuży- 
wa się na założenie każdej kasy w b. Królestwie 
lo by te kasy dawno żyły i pracowały. 

A tutaj mkt nie pomaga, nikt nie daje ni- 
czego. Bo my za mało kizyczymy, bo my się 
nie domagamy, niema pola do popisu dla nie 
kogo, by tym co spokojn e siedzą pomagać I 

Gdy kasie chorych w Brodach zabrano wie» 
le tysięcy kosz'ujące urządzenie biura i ambu- 
latoryum, skonfiskowano instrumenta lekarskie, 
kióre służyły do wszystkich celów, gdy dom 
zniszczono i majątek tj kasy — a zawiadowcy 
jej spokojnemi podaniami i audyencyami chcą 
użyskauć ponioc, to źle czynią, bo to za mało. 

Interesowani muszą wszyscy domagać się u 
władzy powiatowej, przez delegatów Rady przy- 
bocznej Delegata, przez posłów w Sejmie, wszyst- 
kimi drogami i srodkami, aby ich potrzebom 
stało się z.dość. 

Gdy starania o opał dla kasy mie odniosł 
skutku, gdy wszyscy paskarze zaopatrzeni byli 
w węgiel do sprze iaży, a ambulatoryum kasy 
musialo być zamknięie, bo dla tego celu węgla 
nie było, to okazało się w praktyce, że nie wy» 
starczą podania do władz, czy to przez kasę, 
czy pzez komisyę zwią kową wnoszone — częe 
stokroć na te podania | odpowiedzi nie było — 
tu trzchą akcyi zarządów i członków, tu trzeba 
poruszyć wszystkie czynniki aby pomoc przy- 
szła. 

Co nam z obiecanki Mi»isterstwa zdrowia, 
że będą tańsze dla nas opatrunki i leki, że 
wyjdzie taksa dla kas, że kredytu się udzieli 
związkowi, aby kupował dla kas hurtownie te 
rzeczy, 
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Taksa tańsza na papierze będzie — bo apte 
kärz zawsze na to wyjście znajdzie, tak policzy 
aby wyszedł na swoje z czubem. A jak już in 
nej rudy nie będzie to tak długo, jak diugo to 
bądzie na recepcie kasowej, to leku tego nie 
ma u niego. Niech no ta sama recepta pojawi 
się z prywatnej klienteli — lek jest! Ale wte- 
ły powinno być i doniesienie do włudz doty- 
«zących i nauczka dotkliwa dana każdemu z 
tych arcypaskarzy. 

Ale to wszystko nie pomoże, aby środki kas 
«ystarczyły na bieżące wydatki. 

Ta tb już trzeba wyłącznie odnieść się do 
pracujących i pracodawców. Tylko rzetelne fa- 
syonowanie płac i przystosowanie opłat do tych 
piac zdoła poprawić finanse kas. Rumisya zwiąs 
ku dała już rożnym kasom pouczenie w tym 
kierunku : skutek jest niczawodny. Nie można 
dobrze obsłużyć członków jeżeli większ 
część płaci miesięcznie przeciętnie 3—4 koron 
do kssv. Płacić trzeba od płacy istotnej aż do 
wysokości 20 koron dziennie (a zdaje! się nam, 
że tak niskich płac jest mało) a wtedy i kasa 
na swoje wyjdzie. 

Muszą się czionkowie kas dopominać wszę- 
dzie o swoje piwa — u zarządu, u władz, u 
posłów, u rządu — ale muszą tokże członko- 
wie spełniać swe obowiązki, bo inaczej nie bę- 
dzie czem zaspokoić tych, którzy meją prawo 
domagania Się. 

Wszędzie gdzie nie ma kas jeszcze tam wy- 
sylać urgensy i upomnienia do wszystkich in- 
stancyi; gdzie kasom nie dostaje się pomoc, 
jakiej potrzebują — iść na skargę do Sęjmu, 
do posłów. Bo guy my co mówimy w tym kie- 
runku to zarzucają nam „austryackość*, jak to 
np. zrobił poseł Rotiermund na zjeżdzie balne- 
ologicznym we Lwowie. Ale gdy udowodnimy 
i te wszyscy, że nas władze zaniedbują, że nie 
spełniają w Małopolsce obowiązków swoich na- 
leżycie. ze traktują nas jako obywateli gorszych, 
to się i p. Rotiermund i jego liczni towarzysze 
przekonają się, źe to nie jakaś „austryackość”, 
ale żal uzasadniony, skargi na postponowanie 
nie zasłużone i na L kceważenie naszych potrzeb. 


BT Hi gada” YW ww. yty 


Kasy dla chorych a urzędnicy 
państwowi, 

Ministerstwo pracy na ankiecie w sprawie 
ubezpicezenia pracujących i wszędzie gdzie mia 
ło sposobność dać wyraz poglądowi swemu na 
ubezpieczenie stwierdzału, że dąży do powszee 
chneto, jednolitego ubezpieczenia wszystkich 
pracujących. 

Rada ministrów zmieniła projekt ustawy o 
kasach choryci, który już przeszedł przez aiem- 
bik subkormitełów i komisyi pariumentarnych o 
tyle, że wykreśliła z szeregów podłegających u- 
stawie pracowników państwowych a więc uczy- 
niła wyłom w zasadzie wygłoszunej przez za- 
slępcow rządu. Nic wiemy jaki zukres ma to 
postauowienie rady ministrów. Czy dotyczy ono 
tylko urzędników etatowych, czy ohejmuje tak- 
ve nieełuiowych, a moż? obejniawać także tych 
którzy pracują w przedsiębiorstwach prowadzo 
nych przez państwo. O ile to się odnosi do u- 
rzędników państwowych we właśśwem tego 
siowa znaczeniu íj. tych, którzy piastują rozli- 
czne ranzi i klasy rang, to dla dobra  instytu- 
eyi służących pieczy nad chorym pracownikiem 
przgnęlibyśny, aby ubezpieczenie mieli odrębne, 
Oprócz względów praktycznych, przemawiają za 
tem także i względy na dobro instytucyi i jej 
normalny rozwój. Urzędnicy państwowi przy- 
wykli do uprzywilejowanego stanowiska im sie 
więcej wszystkiego należy, jak innym cywilnym 
śmiertelnikom, oni są przywykli ku  przełożo- 
nym spoglądać z trwożliwem uszanowaniem, ale 
dla nich czemś, co im postponować wolno jest 
„misera contribuens plebs (nędzny lud składa- 
jacy podatki). A tu obok nich byliby tylko u 
czesinicy tego tak w ich oczach niżej stejącego 
„tumu“. 

Więc nie zgadzałoby się to z poięciami oich 


Blaczki kasowe 


za 


Zaat. naca. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


ich i reszty pracujących tylko zyskać mogą, gdy taki 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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ważności i wielkości i wywołtsłoby wiele nieza: ESI r 
dowolenia. Niezadowolonych a pragnących wy- ŻĘ, 
szczególnienia, obsłużyć w instytucyi, której za- ś 
daniem piecza nad chorym — tego nie potrafi KĘ 
nikt, chyba ten, ktoby chciał gespodarzyć nie 
równomiernie świadczeniami, a więc krzy wdziłe 
by stronniezo jednych na rzecz drugich. 

Fakta takie musiałyby nastąpić włeśnie ram 


u 
142 
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gdzie ci urzędnicy państwowi wiele znaczą, a| Ź ZS 
więc wszędzie na prowincyi i tam gdzie wpły- BZZŹ ý; 
wy więcej mogą jak sprowiediiwos - Więc pod 


tym wzgled:m niech stanie się zadość życzeniu 
rady iuinistrów i zwolenników jej postanowie- 
lnia wśród urzędników. 

Niech powstaną osobne kasy dla urzędników 
państwowych, gdzie wedle rangi będze się roz 
dzielało świadczenia, niech się osobno rozwijają 
'dla dobra ubezpieczonych w nich. A kasy dla 


GF Norzystajcie z okzzyć: 


5O00 Mk. 


płacę za aparat starych sztucznych ZĘBÓW 


rozilział nastąpi. kupuję każdą ilość nawet pofamanych. 
(zy jednax niectatowi pracownicy, czy zwła- 


z pe R: 
szcza practjący w przedsiębiorstwach państwo hotel „BAUO] , pokój 3, Sobieskiego 7 
wych mają także taką drugą pójść, nad tem Codziennie od 9-tej do 7-mei wieczór bez pilas 
war'o się zastanowić. To od czego taki rozdział j Skład Materyałów i Instrum. dentystycz. w Łośzi 
uwolniłby ogół pracujących stałoby sję specyal- BRACIA ZALCMAN. = M 
nym udziałem tylko nieurangowanych pracow- |Pozomtajosay przez krotki czes 
ników państwowych. Oni byliby na pewno w 
kasach odrębnych członkami niższej gorszej ka- 


Miydia toaletowe!!! 


tegoryi i dla ich dobra domagać się należy, 
abv odrębne kasy chorych obejmowały tylko w wielkich iiościach poleca hurtownie 
etatowych, w rangi zuopatrouych urzędnikow 


państwowych. Tym drugim zetknięcie z ogółem 
pracujących nie zaszkodzi, ani kasom też nie 
przydiosą tacy członkowie szkody, bo nie będą 
wymagali ani uprzywiiejowanego traktowania, |- 


ani wyjątkowego, a tylko tego co każdy zakład D 500 Mar K 


społecznego dobra dać musi i powinien: równo- 
płacę za apsrat 


miernej i sprawiedliwie wymierzonej pieczy. 
y | zębów sztucznych starych i  połamanysh 


Kupuję również zęby pojadyńcze. 
MIES 


Fa Michal Hacke! 


Lyrorvw, Kazimierz owraikka «k, 
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„Promień” ul Sprz ęż zł: 3 portel z 
wik 


de  Sakramentekj zawar- 
l. 16. poszukuje dziewczątliością 1.240 Kor i dokumen- 
umiejących składać bihułk tami wojskowymi iak: kartę 
patent. 7—2jzwolnienia 7 wojska bat. 
me. uzupeł. Lwów. kartę 
i 


Hotel ` Grana’ ul. Legionów. 


„ Pokój Nr. 16, Il. piętro. 8-3 
<< 1 Jaszcza tylko kilka dni] 
; ideniycż505 a nazwisk 
Kapelusz TWATdy ży gooo ga wsio 


przedwojenny zupelnie nowy[sie unieweżnio. 2-1 wag BACZNOŚĆ! ma NIE BYWALE! zaa 
Dentysta - technik f 


zyjnie sprzedam. — Wiado- 
poszukuje posady. — Zgło- 


ja 


Para bucików z prawdziwej cielęcej skóry czarne 


mość w Adminisracyi. law 
SE 22 lub żółte dowo!nej miary z praw. Mik 


1 kspełusze,|s7enia w Administracyi pod skórzanemi podeszwami . 
Słomkowe ticowe „Dentysta“. _ TEAM Para bielizny męskiej z prawdzi- 50 RAK 
damskie, męskie i dzie- wego luianego płótna. . . . . 5 


cime hurtownie icześciowo. 


WEZ IBALIA RE TEN EEEL 
Najnowsze modele na- spieszcie 
deszły. — Przetasonowania, 


słomkowych i filcowych ka.6łeganckie Panie! 


eluszy przyjmuję Lwów ull] GZEF FLICK l:rawiec 
(oscnina I 8 (gmach Izby s men: ; Eee | 
rekndzieiniczej J. TWORZY. -271ski wykonuje kostyumy, 


= łaszcze, suknię, gustownie 
JAŃSKI, gen. zastępca pa Po jc SUKNIE, : 
rówej fabryki kapelszy: daj Anio. Lwów, Blacharska 


3 rzadrsca | 20. — Z prowincyi za 48 
Mystesicach składnica: A 

Lwów, uł. Kościelna I. 8, godzin. 
kauczukowe | metalowe wy- 


| PIECZĘCIE korujo po aajtażczych cenne: 
aaa ie Maks Giastrman 


łykutumnkkm J. 1% 

R weneryczne, skórne, zastarzałe — 
CHOROBY leczy spoocoymliata dr. 
EPL (CCIE, uliom VUV atnovea 2, ok. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 872-—26 


Kapelusze męskie z prawdziwego 
sukna za sziukę . . . . . 1 50 Mik. 
Płótno Iniane nadające się na po- 1 b 
ściel, bieliznę it. d. za 1 metr 15 Mk. 


Jeden meter prawdziwej we nianej materyi na 


ubrania męsnie iub damskie grubej 
lub cienkiej jakości po - . « . 100 PAR. 


Wszystkie powyżaj zapodans artykuły wy- 

syłamy jak zapas starczy odwrotnis za pu 

przedziem gotówki a za jakość tych arty- 
kułow poręczamy. 


Firma 


„IDEAŁ 


Skowiatynie (Kithożnia Kałepolsia). 


Gyly elew kliniki wiedońskiaj 
Dr. MICHAL SALIJ EETEFRE 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2-6 Lwów, $ykstuska 17. 


Tasiemki do bucikówi £ 


prawdziwe niciane w wielkich 
ilościach poleca hurtown e 


Fa Michał Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 3. 


4Kaszm prbiorre 


UWAGA: Wszeiką korespondencyę uprasza się 
wysyłać tylko poleconą. 


Ratujcie włosy! 


Psycho-frenolog Szyller-Szkolnik (autor prac naukowych) 
wszystkimi cierpiącym na łupież i wypadanie włosów 
wysyła cenne wskazówki i rady bezinteresownie. Acre. 
sować: Psycho-frenolog SZYLLER-SZKOLNIK, WAR. 
SZAWA, PIĘKNA 25. róg Marszałkowsk ej, 


| 


w Brukaorni Hg 


an. Haogera 


A5 sp-a er a 5 
da s sz wy izci we LeTo vrie, UL USYSIKUULYJKGW BIZ 
SZCZYREK. Druiiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


